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,Nowa Reforma11 wychodzi codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P penu m e r a ta  w ynosi:

rocznie:
W  m ie jscu  . . .
W  A n s t r o - W ę g . .  z p r z e s y łk ą  poczt 
W  P a ń s t w i e  N ie m ie rk ie m  . . . .
W e  ó\ łoszech.  F r a n c y i , .^ntrl ii . Belgii .

S z w a jc a r y i .  T u r r y i  i in n .  k r a j a c h  
Oddzielny numer (z o s t a tn ic h  t r zech  dni)  kosztuje 10 h.. z przesyłką pocztowa 12 h.; - 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nanycia po 12 h. 1 'eenuw eca te  j t jsy jm m jc  sir ty//. o na  ca ły  miesiąc. 
L is ty  z p ie n ię d z m i  i p r z e k a z y  p ien ieżn e  n a  p r e n u m e r a t ę  i ogłoszeni:  ( in se r a ty )  u p r a s z a  się 
n a d s y ła ć  f ranc o  do A d m i n i s t r a c j i  „Ń. R e fo rm y "  w K ra k o w ie .  - Listów  n iefrankow anych

nie p rzy jm uje  się.
J leh o p isó w  n a d s y ła n y c h  H e<lakeya n ie  z ic ra ca .

A d r e s  B ed a k o jr i 1 A d m ln ia tr a o y i: „N . R e fo r m a 11 u l. J a g ie l lo ń s k a  10. 
T e le fo n  B e d a k o y i B r  41, A d m in is tr a o y i 401 .

NOWA

REFORMA
Prenumeratę przyjmują:

r a m ie ls o o w ą :  A dm inistracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe ; m ie jso o -  
w ą :  A dministracya „Nowej Refonny“. — Główna trafika w R ynki. — Agencya .1. Hopfcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. - Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel .1. Ekiera, ul. Karmelicka 18 — Z a m ie jso o w ą  p r e n u ­
m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjm ują: Binra dzienników: we L w o w ie  Ludwik Plohn. nl. K a­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś la  Heszeles. — W  J a r o s ła w ia  L. Strassherg. 
W  W ii d n ia  pp. H aasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamunrgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dnkes Naehf.. H. Schalek, .T. Danneberg.

W l a r y ^ n  Societć Mntuelle de Pnblicite A. L o r e t t e ,  directenr, Rne Canmartin ty . 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje adm inistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po Hi h. — N a d e ­

s ła n e  po BO h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło s y  p n b lio z n e  
no 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza.— Z a łą o z n ik i do „N. Reformy11 (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przy imuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 etrz. dla miejscowych piennm.

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Technika i ekonomia.
Kraków, 5 października.

W walce stronnictw politycznych, rozgrywa­
jących się obecnie w Krakowie, z natury rze­
czy głównym momentem musi być kwestya  
przynależności kandydata do jednego z dwóch, 
wojujących ze sobą stronn:ctw. Konserwatyści 
czują jednak, że ich barwa partyjna przeszka­
dza im jedynie do zdobycia mandatów posel­
skich, są bowiem stronnictwem w całym kraju 
znienawidzonem, a na wszelki sposób odpowie- 
dzialneiu za obecną jego mizeryę. Są fakty­
cznie stronnictwem rządzącem i tym aparatem, 
jaki jedynie władza dawać może, utrzymują 
się na powierzchni. W ytworzył się pod ich 
egidą osobny „rząd 'k rajow y11, będący wyłą­
cznic na ich usługach i w ich dziający intere­
sie. Mając w  ręku prawo obsadzania posad u- 
rzędowycb, wyzyskują konserwatyści to swoje 
stanowisko, powołując na wszystkie ważniejsze 
posady jedynie oddanych sobie ludzi. Jaka  
stąd wynika szkoda dla kraju, rzeczą powszech­
nie jest wiadomą. W  czasie wyborów jednak 
ma partya konserwatywna za sobą czynnik, 
w wielu wypadkach decydujący, aczkolwiek 
swój krognlczy pazur właśnie na czas wybo­
rów cliowac zwykła.

Ten pazur krogulczy zakrywają konserwa­
tyści przedewszystkiem wielkim patryotyzn em. 
Zrzucają wtedy z siebie zielone mundury Eks- 
celencyj, odkładają wstęgi orderowe, a przy­
wdziewają kontusze i kierezye... W  tem prze­
braniu wyrzucają poza opłotki narodowe de­
mokratów, ludowców ■' socyalistów. aby tylko 
sami na placu oozostalk Ich kandydaci są je ­
dynie „narodowymi11, ho przecież mianuje ich... 
komitet centralny, a komitet centralny jest 
pełnomocnikiem władcy z pałacu pod kawkami.

W miarę niedomogów kandydata, pasuje się 
go na wielkiego polityka i męża stanu, gdy 
ekonomia i technika jest jego piętą Achillesa; 
jeżeli kandydata w yciąga się z poza biurka 
rządowego, jeżeli jest urzędnikiem technicznym, 
krzyczy się na całe gardło; „kraj nie potrze­
buje polityków, ale techników, ekonom istów 1.

Taki właśnie zachodzi wypadek w Krakowie, 
gdy rozstrzygnąć się mają losy mandatn po 
ś. p. Ferdynandzie Weiglu. Tak wielka jnż 
była inopia kandydatów wśród stańczykieryi 
krakowskiej, ich mecerzy po ostatnich wybo­
rach tak bardzo stali się w mieście znienawi­
dzeni, że postanowiono. 7, poza biurka kolejo­
wego wyciągnąć człowieka nieznanego, który 
nigdy w życiu do spraw publicznych się nie 
wtrącał, nigdy dla nieb nie objawiał zajęcia. 
Zdawano sobie sprawę z ujemnych stron ta­
kiej kandydatury, ale postanowiono wyzyskać 
jej strony dodatnie. Dodatnią jej stroną wła­
śnie jest to, co wszędzie indziej i wśród in­
nych okoliczności uchodzićby musiało za stronę 
ujemną, mianowicie ów brak w szelkiego obycia 
się kandydata z życiem publicznem. .Testto 
symptom dla partyi konserwatywnej o tyle po­
żądany, że taki kandydat nie ściąga na siebie 
tego „odium11, co każdy inny, wybitniejszy zwo­
lennik partyi stańczyKowskiej.

Przedstaw ia się więc wyborcom, licząc na­
turalnie na brak ich wyrobienia politycznego, 
że teraz, gdy ważne sprawy inw estycyjne roz­
grywać się mają w parlamencie, miastu nie 
potrzeba męża politycznego, lecz technika, eko­
nomisty. Tymczasem p. S z u k i e w i c z , — bo 
o niego tu idzie, —  temsamem staje się mę­

żem politycznym, że stawia go wybitnie poli­
tyczne. bo konserwatywno-rządowe stronnictwo. 
Z d o l n o ś c i  w i ę c  j e g o  t e c h n i c z n e  i e- 
k o n o m i c z n e ,  jeżeli je posiada, będą mu­
siały, w praktyce parlamentarnej, i ś ć  w u- 
s ł u g ę  k o t e r y i  s t a ń c z y k o w s k i e j .

W łaśnie teraz, gdy kwestya inwestycyj, bu­
dowy dróg wodnych i kolejowych, wchodzi na 
porządek dzienny parlamentu, w najżywotniej­
szym interesie miast leżeć powinno, aby ich 
przedstawiciele nie należeli do koteryi konser­
watywnej, w k t ó r e j  p r z e w a ż a  ż y w i o ł  
r o l n i c z y ,  dążący do zużycia inwestycyj na 
cele agrarne, lecz aby przedstawiciele miast 
byli zwolennikami interesów przemysłu i han­
dlu i aby dla nich starali się poprowadzić i 
wyzyskać nowe arterye komunikacyjne.

P. Szukiewicz, jako zwolennik konserwaty­
wnej większości Koła polskiego i rządu, mu s i ,  
rzecz jasna, p o p i e r a ć  p l a n y  a g r a r z y -  
s t ó w .  a nie mieszczaństwa, —  a te plany 
wszędzie, nietylko n nas, zdążają w kierun­
kach wprost przeciwnych od planów posłów 
miejskich. Przecież ze sfer rolniczych odzy­
wają się wogóle głosy p r o t e s t u  przeciw bu­
dowie kanałów wodnych, — a głosy takie 
odzywały się także na ostatnim zjeżdzie prze­
mysłowym w Krakowie.

Mieszczaństwo krakowskie może więc nieo­
bliczalne wyrządzić Krakowowi szkody, w chwi­
li, decydującej o ekouomicznej przyszłości Kra­
kowa, wybierając swoim posłem człowieka, któ­
ry w łaśnie w ekonomicznych, inwestycyjnych  
sprawach, będzie musiał iść ręka w rękę z a- 
grarzystami stańczykowskimi. W t e n  s p o s ó b  
w ł o n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  m i e s z c z a ń ­
s t w u  n a s z e  s t r a c i  j e d e n  g ł o s ,  k t ó r y  
d o t ą d  p o s i a d a ł o .

W  tej frakcyi demokratycznej, do której 
należał ś. p. W eigel, biorą udział, nie mówiąc 
o innych, czterej zawodowi technicy i znawcy 
w sprawach komunikacyjnych: inżynier kole­
jowy S t  w i e r t n i a ,  dyrektor kolejowy S e i n -  
f e ldj nadto pp. R o t t e r  i K o l ł s c h e r .  To 
są powołani niejako na referentów posłowie, a 
ki'ku z nich występowało już w tym chara­
kterze w parlamencie i znakomicie wywiązało 
się z zadania.

Idzie teraz o to, aby obok nich znaleźli się 
ladzie ich przekonań politycznych, popierający 
ich opinię w Kole polskiem i ewentualnie w 
komisyach. Dr Ignacy Petelenz nie jest z zawodu 
technikiem, ale, jako człowiek wykształcony i 
zajmujący się zawsze żywo sprawami publi-v 
czuemi, zrozumie, na czem polegać będzie, 
przy w ytyczania dróg woanych i kolejowych, 
interes miasta i sfer miejskich wogóle. —  
P. Sznkiewicz zaś, właśnie dla tego, że ucho­
dzić będzie za technika-kolejowca, stanie się 
w ręku rządowo-konserwatywnego stronnictwa, 
atutem, wygrywanym przeciwko interesom miej­
skim w chwili decydującej. W ięc nietylko mia­
stom, przez grnpę posłów demokratycznych re­
prezentowanym, ubędzie w Kole polskiem i 
parlamencie, jeden głos, — ale partyi przeci­
wnej ten głos przybędzte. a dla miast stanie 
sie on tem niebezpieczniejszym, żo uchodzić bę­
dzie za „fachowy11.

Tb trzeba przecież jasno wypowiedzieć, za­
nim ktoś da się ułowić na hasła ekonomii z te­
chniki. jako czynnika, mającego neutralizować 
stańczykowską barwę kandydata na posła kra­
kowskiego.

Korfisjondencya „Nowej Refomy".
Paryż, !3 października

(Rozczarowanie po carskiej podróży. — Opamiętanie. — 
Kongres robotników w Lutjdunie. Rady robotnicze. - 

Spraw, zakonow. Podstęp klerykałów).
|- | Po rzeczywistym, czy sztucznym tylko 

eutuzyazinie podczas dni em skich nastąpiło 
rozczarowanie, a chociaż prasa ofieyalna ukry­
wa, jak może niezadowolenie Francuzów z po­
wodu problematycznych korzyści przymierza z 
Rosyą, niezadowolenie owo rzeczyu iście istnie­
je. Nie mógł także zrobić miłego wrażenia list 
Tołstoja do „Revue Blanche11, piętnujący po- 
prostu przymierze rosyjsko-francuskie i oświad­
czający, że Rosyanie wcale nie podzielają en 
tuzyazmu Francyi dla przymierza, owszem po­
dejrzliwie spoglądają na niespodziewaną i nie­
co natrętną miłość republiki do caratu. Fran­
cuscy m ęfowie stanu zawinili tutaj o tyle, że 
pozwolili szowinistom na rozbudzenie przesad­
nych planów na podstawie 'przymierza z Ro­
syą, a teraz oczywiście wobec realnych wyni­
ków przyjaźni, zredukowanych do bardzo ma­
łych rozmiarów musiało nastąpić rozczarowa­
nie. Może później nadejdzie opam iętauie, a 
wówczas Frmicy.i rumienić się będzie na myśl 
dzisiejszej tak upokarzającej roli, którą wobec 
cara odgrywa.

Na kongresie francuskich robotników w Lu- 
gdume uchwalono „w zasadzie-1 powszechny 
strejk górników we Francyi z dniem 1 listo­
pada b. r.. jeżeli postawione w maju przez gór­
ników żądania do tej pory nie zostaną speł­
nione. Górnicy żądają 8 godzinnej pracy, usta­
nowienia minimalnego wynagrodzenia i zape­
wnienia emerytury.

W łaśnie rok minął od czasu, gdy minister 
handlu Milleraud utworzył tak zwane Rady 
robotnicze, mające na celu ochronę pracy. —  
Chociaż owe Rady nie mogły i aie mogą za­
pewnić robotnikom przewagi natl pracodawca­
mi. mimo to żywioły mieszczańskie zajęły wo­
bec nich stanowisko opozycyjne. Tosamo uczy­
nili rewolucyjni socyaliści, oczywiście z innych 
powodów. Powoli zaczęły ustępować uprzedze­
nia i gdy w ostatnich dniach ubiegłego mie­
siąca rozpisał rząd wybory do 5 Rad robotni­
czych, udział wyborców był znaczniejszy, n i­
żeli się spodziewam , a mianowicie' 60%  robo­
tników i 4 8°/0 pracodawców.

Termin wnoszenia przez klasztory podań o 
państwową autoryzację minął jnż. W ostatnim  
dniu jeszcze wpłynęła znaczna liczba od zako­
nów, które się odgrażały, że opuszczą Fran- 
cyę, widząc jednak, że to nic nie pomaga, u- 
stąpiły wobec konieczności. Żeńskie zakony 
pomimo agitacyi prawie bez wyiątku wniosły  
prośby o autoryzacyę; z zakonów męskich 
cztery piąte poddało się ustawie, reszta wye­
migruje. Są to Asumpcyoniści, mający 14 k la­
sztorów j  188 hektarów ziemi wartości 5 mi­
lionów franków; Beuedyktyni z klasztorami 
w 22 departamentach i majątkiem wartości 4 
milionów franków; Kapucyni, mający 32 kla­
sztorów, 74 hektarów ziemi i 6 milionów ma 
jątku; Karmelici z 13 klasztorami i 3 milio­
nami kapitału, wreszcie Jezuici, posiadający 
51 klasztorów, 497 hektarów ziemi i 59 mi­
lionów franków.

Emigrujące zakony postanowiły osiąść na 
wyspach W ight i Jersey, należących do Anglii. 
Tymczasem nadeszła stamtąd wiadomość, że 
administracya i parlamentarne reprezentaeye

obu tych wysp wydały prohibicyjne rozporzą­
dzenia w tej sprawie. Reprezeutacya wyspy 
Jersey uchwaliła ustaw ę, -która obcym zako­
nom zabrania osiedlania się na tej wyspie, je­
żeli zakony owe liczą więcej, niż po 6 człon­
ków. Przekroczenie ustawy ma być karane wy­
daleniem z kraju. Rząd zgodził się na to, a 
Attorney General oświadczył, że większość za­
konów. opuszczających Francyę, jest wrogo dla 
Anglii usposobioną. Wobec takiego usposobie­
nia ludności i rządu obu wspomnianych wysp 
kongregocye francuskie mają według ostatnich  
wiadomości ominąć je i szukać schronienia na 
kontynencie.

W jaki sposób klerykalne żyw ioły walczyły  
i walczą z nienawistną ustawą o kongrega- 
cyach. świadczy następujący fakt. Karmelitanki 
postanowiły nie wnosić prośby o państwową 
autoryzacyę, ponieważ dzienniki klerykalne o- 
głosiły pismo ich definitora O Gregoire’a, w 
którem to piśmie pomiędzy innemi było powie­
dziane, że zakony według wskazówek W aty­
kanu nie powinny prosić o autoryzacyę. te zaś, 
które to uczyniły, będą żałować swojego kro­
ku. Karmelitanki wybrały się w drogę za gra­
nicę, ale tymczasem biskup z Arras zw rócił się 
w tej sprawie wprost do O. Gregoire'a w Rzy­
mie i otrzymał od niego odpowiedź, że całe 
owo pisino jest pospolitem fałszerstwem. K ar­
melitanki powróciły i wniosły podanie o auto­
ryzacyę, a „Universu, organ papieskiej nnn- 
cyatury w Paryża, czyni gorzkie wyrzuty dzien­
nikowi Asumpcyonistów „La Croix-1, że ogłosił 
podrobiony list O. Gregoire’a.

Włosi o Polakach.
-Coraz muiej mamy przyjaciół za granicą. —  

.lest-to objaw smutny, świadczący o coraz wię­
kszym i szybszym zaniku pierwiastku etyczne­
go, dachowego, w stosunkach międzynarodo­
wych, a zwłaszcza w polityce zagranicznej. — 
Polacy są narodem, ale nie tworzą samodziel­
nego państwa. Mogą więc jedynie obndzać pe­
wien interes płodami swemi ducha, swojem sta­
nowiskiem cyw ilizacyjnem , ale me zmuszają 
do zajmowania się sobą z tytnłu swego poli­
tycznego istuienia. W ślad za tem idzie także 
upośledzenie naszej literatury i sztuki na tar­
gach międzynarodowych. Św iat więcej zajmuje 
się dzisiaj Bułgaryą, Serbią, nawet Czarno­
górą, niż Polską, bo na tych państewkach mo­
że zależeć nawet takim olbrzymom, jak Rosya. 
O Polsce dowiadują się wysokie sfery dyplo­
matyczne i polityczne wtedy chyba, gdy nowe 
w niej wybuchną gwałty i bezprawia. Polska  
nie ma nic do rozdania, prócz płędów swej cy- 
wiliziSityi. a to świata nie wystarcza.

W ięc i przyjaciół mamy coraz muiej; tem 
więcej cenić musimy tych, co się do nas w tej 
smutnej dobie naszego osamotnienia przyznają. 
Do tych wiernych przyjaciół naszych zaliczają  
się Włosi. N iestety, w języku włoskim czyta  
się u nas mało; Włosi także dość rzadko in­
formowani są o naszych sprawach. W iedzą je ­
dnak o głośniejszych wypadkach bezprawi pod 
trzema zaborami i wtedy chętnie głos zabie­
rają. \  trzeba wiedzieć, że prasa włoska jest 
silnie rozwinięta i Włochy dzisiejsze posiadają 
wielu niepospolitej zdolności publicystów.

Ostafniemi czasy prasa włoska rozpisywała  
się obszernie na temat p r o c e s u  t o r u ń ­
s k i e g o  pod zaborem praskim , a dzienniki 
„La Tribuna11, „Oorriere della Sera11̂  „Osser-

vatore Cattolico11 zamieszczały o tej sprawie 
bardzo sympatyczne dla nas artykuły. Poglądy 
prasy włoskiej streszcza artykuł „Osservatore 
Cattolico11 p. t.: „La Polonia irredenta-1.

„Proces toruński jest procesem symptomaty­
cznym, który rzuca cień na królestwo pruskie. 
Był to proces czysto polityczny. Królewskiej 
sprawiedliwości pruskiej podobało się umieścić 
na ławie oskarżonych sześćdziesięciu młodzie­
niaszków polskich, uczniów gimnazyalnych, za­
rzucając im ni mniej ni więcej, jak w ystaw ie­
nie na niebezpieczeństwo istnienie Prus; zwią­
zali się oni bowiem w tajną ligę. w celu... aby 
się uczyć dziejów i piśmiennictwa polskiego! 
Proces tego rodzaju dał sposobność poznania 
charakterów, przyświecających niezwykłą odwa­
gą. nieporównaną przezornością, oraz świadczy
0 prawdziwie nadzwyczajnej r o z t r o p n o ś c i
1 r o z u mi < «  s t a n u  dzisiejszych sterników  
rządu pruskiego. Ten proces godzien zająć ką­
cik honorowy w historyi nowego wieku. Polacy  
nie będą już powtarzali rozpaczliwego okrzyku 
Kościuszki: „Finis Poloniae!-1 (Stwierdzouern 
zostało, że takie słowa nie w yszły nigdy z nst 
Kościuszki. Przyp. Red.).

„Człowiek, rozumujący na zimno, bez na­
miętności, nie może nie dostrzedz w wyroku 
toruńskim starcia, zakończonego zwycięstwem  
Polaków, walczących w obronie swych idei na­
rodowych. Owi gimnazyaści, którzy nie popeł­
nili nic innego, jak tylko to, że potajemnie 
kształcili się w literaturze, a skazani zostali 
na kary przez sur'owego przewodniczącego sądu, 
będą się w swem sumieniu uważali za ofiary 
idei. Prześladowani staną się przez to pionie­
rami myśli oswobodzenia kraju.

„Jest faktem osobliwym a istotnym, że rządy 
mało albo wcale żadnej korzyści nie uzyskują 
z wskazówek historyi. Często zamykają one 
oczy przed księgą przeszłości, w której mogły­
by wyczytać, że gwałty i prześladowania wy­
wołują zawsze skutek wręcz przeciwny założe­
niu. Rzeczy zabronioue mają osobliwie dla mło­
dzieży niezwykły urok i siłę przyciągającą. —  
Młodzież polska będzie pielęgnowała z tem wię 
kszem zamiłowaniem i gorliwością język i tra- 
dycyę rodzimą,, im potężniejsze będą jej stawiali 
zapory w tym względzie.

„Rezultatem polityki antipolskiej w Niem­
czech będzie między innymi zaostrzeuie się ró­
żnic społecznych w prowincjach wschodnich. 
Żywioł polski pozyska nowe s.ympatye i nową 
siłę i będzie bardziej niż kiedykolwiek przed­
tem oporny przeciw zakusom pangermańskim  
hakatystów. ,

„Prusy powinny dojść też raz do przekona­
nia że jirzeminął już czas, kiedy można było 
rządzić, posługując się staremi prawidłami Bi- 
smarkowskiemi a takżę i w odniesieniu się do 
polityki zagrauiczuej. Bismarck kazał uważać 
za aksyomat konieczność prowadzenia polityki 
antipolskiej przez rząd berliński, stanowiącej 
najpewniejszą rękojmię przychylnego usposo­
bienia Rosyi względem Niemiec. Czasy atoli się 
zmieniły i obecnie decydujące koła rosyjskie 
owładnął prąd antiniemiecki, a zarazem chęć 
pojednania się z nienawidzonym przedtem ży­
wiołem polskim11.

„Hajdamaczyzna“ czy ,,błąd poli­
tyczny"?
K raków, 5 października. 

Onegdaj przed sądem przysięgłych we Lwo-

Z uwag pesymisty.
(Ze starego pamiętnika. -- Wściekliniec i karczma Wy- 
grzanki. imperator i żydzi. — Mowa na rynku. — 
Zawiedziony łapownik. Tacy przyjaciele, co się nie 
kochają. — Pal dyabli mandat, byle został Koziański. 
Nierówny rozdział prezentów na ów. Michała. — Tajne 
radenstwo i nakaz płatniczy. — Tajemnice podatkowe, 

czyli groza egzekucyi).

Jeden z bibliofilów krakowskich, spędzający 
swój pracowity żywot na skupywaniu „białych 
kruków-1 w antykwarniach na Szpitalnej ulicy  
i odczytywaniu zapleśniałych foliantów po w szy­
stkich bibliotekach publicznych, przesyła mi 
następującą notatkę:

...„Wam, politykom, zdaje się, że dzisiejsze, 
rozgłośne alianse, ufundować mające w ieczysty  
pokój w Europie, są w historyi czemś nowem. 
A to wszystko już było. Ktoby temu nie w ie­
rzył, pokażę mu „czarno na białem11 ustęp z 
niewydanych dotąd pamiętników jakiegoś, zdaje 
się. kościelnego, czy organisty z W ścieklińca, 
miejscowości, położąnej niedaleko Prus, w Kró­
lestw ie Polskiem. Pamiętniki nie są stare, chociaż 
fuiianty już pożółkły. Znalazłem je w biblio­
tece petershurskiej w sali X  na pnłce 16, tuż 
oboL. sławnego memoryału ..Kraju11, w którym 
p. Piłtz tak pięknie dowodził Moskalom, że 
jego czasopismo więcej dobrego zrobiło dla 
rządn rosyjskiego, niż niegdyś cała Targowica.

Poczciwy tedy 'akiś sługa Boży spisywał w 
tych pamiętnikach, co widział i słyszał. I na 128 
karcie znajduję u niego następującą zapiskę, 
którą w poprawnym już stylu gazeciarskim  
Wam przesyłam:

Było to roku Pańskiego 18... datto.... Całe nasze 
miasteczko, przeważnie przez żydów zamieszkałe, 
płonęło prawie do szczętu. Został tylko nasz ko­
cioł z plebanią i organistówką, — żydowskie pod

cienia i dom zajezdny z karczmą. Tej karczmy bro­
niliśmy z okropnym wysiłkiem, bo przyszłoby chy­
ba wściec się na prawdę w tym Wścieklińcu, gdy­
by się człek nie miał gdzie napić kieliszka Szaba- 
só w k i .  W szyscy też, i mnie nie wyjmując, cieszyli 
się okropuie, że ostała ta  karczma, zwana „W y- 
grzanką11 podobno dlatego, że się jnż przy kilka 
pożarach wygrzała, a przecież nie spłonęła, bo ją 
zawsze odratowali. Inni zasie, mówią, że „W ygrzan- 
ką11 zwie się dlatego, co niby chłopy i Moskale 
wódką łby sobie w niej wygrzewają.

Pal ją  tam sęk, dlaczego tak się nazywa, dość 
że „eo die“ siedzę w ° n,,j cudownie ocaloDej Wy- 
grzance i radzę przy kieliszka szabasówki ze spra- 
wnikiera nad ową pogorzelą. Żydv modlili się w 
podcieniach, bo to mieli „T rąbki1*.̂  Aż ta  wpada 
żandarm zadyszany do izby i najpierw porywa ml 
moją flaszę i wychyla do dna. Niby że taki był 
zmęczony. Potem, splunąwszy tylko, zaraz łapie 
sprawnika i coś mu tłomaczy. W  sprawnika, jakby 
piorun strzelił, wylatuje z karczmy, natu ra li ;e za 
„oczyszczoną11, którą wypił, nie zapłaciwszy z po­
śpiechu ani kopiejki. Aliści za chwilę stary  poli- 
cyant zaczyna bębnić na gwałt, stanąwszy w kału­
ży błota na środku rynka, a sprawnik z żandar­
mem wypędzają wystraszonych żydów z podci ima 
i wołają: „car przyjechał!11

W szyscy struchleli z przerażenia. Dopiero, co po- 
gorzeli, a tu jeszcze car przyjeżdża. W ięc kto mógł, 
to uciekał w pole, ale kilkudziesięciu żydów dopadł 
i zapędził sprawnik z żandarmem w błoto na ry­
nek i kazał im czekać. Wyszedłem i ja  1 z Wy- 
grzanki i z karczm arką Srnliną czekam, co to bę­
dzie.

Rzeczywiście za mały kwadrans jedzie od stro­
ny praskiej granicy kilka jeźdźców w rosyjskich
mundurach, a na czele jakiś „pałkownik11 na bia­
łym kouia, śniady, średniego wzrosta, z wygoloną
gębą, z wąsem podkręconym tak zawzięcie do góry, 
że ma źrenice zdał się sziurkać. Sprawnik coś w rza­

snął. Dosłyszałem tylko „im peratorskieór. Żydzi aż 
przykucnęli ze stracha, ale kilka, poczęstowanych 
szturchańcami przez żandarma, wrzasło: „H urra!-1 
Przyłożyłem rękę do czoła i patrzę, ale to przecież 
nie car. Widziałem ci go raz na ulicy w W arsza­
wie, krótko wprawdzie, bo kozak trzasnął mnie 
pizez łeb nahajką, że mi się zamroczyło, ale za­
wsze poznałbym go, — niby cesarza, nie kozaka.

Dość tedy, że ten „im perator-1 stanął na rynka 
w błocie i coś zaczął z konia prawić do żydów. 
Sralina uciekła ze strachu i zamknęła rię w alkie­
rza, ale ja  myślę: przecie mi łba nie urwie, i pod­
szedłem. zdjąwszy czapkę. Gadał długo ten impera­
tor, ale jakimś językiem, co go nikt nie rozamiał, 
tylko na końcu z kiepska po rosyjsku zawołał, że 
niby „im perator11 rosyjski niech żyje, — a żandarm 
ze sprawnikiem wrzasnęli, jakby ich kto szczypcami 
uchwycił za wielki palec n nogi: „H urra!-1

Pan pułkownik na białym konin był widocznie 
bardzo kontent, bo uśmiechnął się tak, że końce 
wąsów zakryły mu oczy, i zwróciwszy się do spra- 
wnika, który z« Strachu i z wypitej tego duia na 
W ygrzance „oczyszczonej“ isdwo dzierżył się na 
nogach, rzekł: „ H a r a s z o ! 11 i podał mu rękę. Ale 
sprawnik. że to łapownik okropny, chwycił go za 
rękę takim gryfem, żeby nic z niej na błoto nie 
wypadło, bo był pewny, że „w ziatok11 dostaje. Puł- 
kowuik cofnął prędko rękę i zachwiał się na konin, 
a sprawnik widząc, że nic mn w łapie nie zostało, 
splunął tylko i zaklął z cicha:

— Czort wozmij!...
Jeźdźcy nawrócili konie i pojechali kn pruskiej 

granicy, żandarm dopadł także swojego gniadosza, 
co go niedawno ktoś nkradł w pobliskiej wsi pro­
boszczowi, i pojechał z onymi gośćmi.

Żydzi zaczęli powoli w yciągać nogi z błota i 
poschodzili się z ry n k u  do SruliDy na  W ygrzan- 
kę. T u ta j dopiero w ytłum aczył im belfer, bo on 
jeden  um iał po n iem ieck u , że ten  pułkow nik , co 
siedział na  siwym k o n ia , to  nie był żaden pałko ­

wnik. tylko praski król Gwiza«k II. Oa m ów ił, że 
tak kocha swego p rzy jac ie la , rosyjskiego c a r a , iż 
się w ninndur jego wojska ubiera, i przyjechał tu ­
taj umyślnie, aźeoy wytłómaczyć naszym pogorzel­
com, jaki ich car mnsi być dobry, kiedy przez n ie­
go przysyła im zapomogę. Na głowę wypadnie po 
rublu i 5 kopiejek.

Sprawnik na te słowa zerwał się z za szyukwasu 
i zaraz począł robić aw antury i pytać, kto wziął 
te pieniądze? Ledwie go belter uspokoił, że n ikt 
nic nie brał i nie chce brać; każdy kon ten t, że 
ma jnż spokój. Ale sprawnik był już niespokojny 
i wyleciał z W ygrzanki dowiedzieć się , gdzie- są 
te pieniądze, bo się b a ł , żeby przypadkiem $yd im 
się nie dostały.

Żydzi szwargotali , istna wieża Babel. Chciałem 
s ię  przecież czegoś dowiedzieć i przystępuję do sta ­
rego Nuchyma, co siedział pizez ten czas na rogn 
ławy pod ścianą i tylko s łn c h a l, a nic nie mówił. 
On już je st taki „huchem11, co nic nie mówi, ale 
jest najm ądrzejszy. Więc odzywam się do niego:

— I cóż pan na to? Takiej przyjaźni między 
imperatorami jeszcze nie było. Ten król Gwizdek II 
przyjechał aż tu taj i powiedział, jak  on kocha na­
szego cesarza, i przywiózł od niego pieniądze, ja k ­
by był jego komisarzem. Co to z tego będzie?

— Co ma być? — mówi sta ry  Nnehym, a wszy­
stkie żydki uciszyli się i otworzyli gęby. — Co 
ma być? To z tego będzie wojna...

— Wie pan — pow iada, cedząc słowo po sło­
wie — nasz cesarz i ten król Gwizdek, to oni są 
wielkie przyjaciele, ale takie — co  s i ę  n i e  k o ­
c h a j  ą...

Żydzi pobledli ze strachu i rozeszli się w oka­
mgnieniu, ja  wypiłem jeszcze kieliszek szabasówki 
i poszedłem dzwonić na południe...

Nie wiem, dla czego właśnie teraz obdarzył 
mnie krakowski bibliograf tą notatką, bo już 
z urodzenia nie mam talentu do rozwiązywania

zagadek, do pisania wierszem i czuję wstręt 
io  marchwi. Ale ta a luzja  do przyjaciół w tej 
dobie wyborczej odnosi się chyba do p. Ko- 
ziańskiego i do dra Petelenza. P. Koziański 
tw ierdził przecież w Kole m ieszczańskiem u że 
jest osobistym przyjacielem dra Petelenza i że 
dla tego dałby się „pokrajać11 za kandydatura, 
p. Szukiewicza.

Spotkałem wczoraj dra Petelenza na planta­
cjach. Szedł zamyślony — jak zwyczajnie kan­
dydat Drzed wyborami.

—  Nie przypuszczałem —  powiada do mute — 
że miałem w Koziańskim prawdziwego przyja­
ciela. Zawsze coś zyskałem na wyborach. Pal 
dyabli mandat, byie mi został Koziański.

To „dictum11 zbudowało mnie wprawdzie bar­
dzo, ale równocześnie przekonało mnie, jak nie 
umieliśmy dotąd poznać się na przyjaźni p. Ko- 
ziańskiego. Gdybyż to było można pozyskać go 
dla kandydatury Petelenza. bylibyśmy już dzi­
siaj o niego spokojui. To nie żarty, dać się 
przy wyborach, choćby nawet na krótki czas. 
pokrajać za czyjąś kandydaturę. Jak też to 
stańczycy potrafią sobie zawsze ludzi dobie­
rać!

Ha! Trzeba mieć w życin szczęście. Np. mój 
imiennik, p. M'chał Bobrzyński. na swoje imie­
niny dostał tytuł E kscelencji, a ja dostałem  
nakaz płatniczy „na podatek osobisto-doeho- 
dowy za rok 1901-1. Bardzo to pięknie tłoma- 
czył nam p. Petelenz na zgromadzenia przed- 
wyborczem. jak my to wszyscy powinuiśmy być 
równi wobec prawa; ja sam biłem mu brawo, 
bo zawsze na tem „zrównaniu-- cośbym zyskał, 
nic nie mając do stracenia. — I zaraz wtedy 
przypomniałem sobie tajue radcostwo p. Bo- 
brzyńskiego i mój nakaz płatniczy. Przyszedł­
szy też do domu, wyjąłem z biurka ów „na­
kaz11, aby przekonać się jeszcze raz o swoje m 
szczęściu, i zacząłem się w nim, t. j. w arka-
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wie rozegrał się proces prasowy, który nasuwa 
kilka uwag w kw estyi naszej narodowej i spo­
łecznej polityki

Jako oskarżony stawał redaktor „Dziennika  
Polskiego “ dr Ostaszewski-Barański o to, że 
pomieścił podczas ostatnich wyborów artykuł: 
„Hajdamaczyzna, w H usiatyńskiem ", bardzo 
gwałtownie, a nawet jątrząco przeciw Rusinom  
występujący, którym uczuło się obrażonych kil­
ka osobistości ruskich z tamtego powiatu. —  
Proces zakończył się tem, że dr O staszewski- 
Barański oświadczył, iż polegał na mylnych 
informacyach i że przekonawszy się o ich myl- 
ności, zarzutów nie podtrzymuje, a interesowani 
odstąpili od oskarżenia.

Na pozór nic w tem nadzwyczajnego —  
owszem, należy poczytać to za objaw dodatni, 
jeśli reaaktor, który nie jest w stanie nieraz 
przekonać się , czy jego informator nie jest 
człowiekiem złej woli —  poznawszy swój błąd, 
szczerze i po męsku przyzna się do tego —  
ale sprawę zmienia gruntownie to, że jątrzący 
sposób omawiania spraw ruskich stał się re­
gułą w „Dzienniku Polskim 11, a rozpisywanie 
się o „Hajdainaczyźnie11 jest tam niemal stałą 
rubryką. D ziś pokazało s ię , jak mało realnej 
prawdy bywa w tych zaprawnych sensacyą do­
niesieniach.

Mimo to. a raczej właśnie dlatego, że nie­
prawdziwe tego rodzaju wypracowania polity­
ków, mało się na polityce znających, są błę­
dem politycznym, przynoszą bardzo poważną 
szkodę społeczeńsl w n , przynoszą szkodę obu 
stronom, zarówno Rusinom, jak Polakom. Ru­
sinów, drażniąc ich, wysadzają z torów natu­
ralne, i prawidłowej pracy, która dla nich jest 
możliwa tylko w zgodzie z Polakami, nam wy­
rządzają krzyw dę, przysparzając nam niechęci 
i wrogów tam, gdzie to jest i zupełnie niepo- 
trzebnem i pozbawionem podstawy.

My względem Rusinów trzymamy się ściśle  
polityki sprawiedliwości i przestrzegania na­
rodowego interesu. A do tego potrzeba sobie 
jasno i trzeźwo zdawać spraw ę, kim jest i co 
warta strona przeciwna, w szelkie w ięc namię­
tne wycieczki publicystyczne, czy to w kie­
runku idealizowania jej, czy oczerniania, jako 
mącące jasny pogląd na rzecz, uważamy za 
błędne i szkodliwe.

My Rusinów nie idealizujemy, umiemy oce­
nić i odpowiednio napiętnować to, co w ich po­
lityce bywa dla nas szkodliwe, lub nieuczciwe, 
ale nie możemy zamykać na to oczu i zatykać 
uszu, że w iele ich żądań jest słusznych i spra­
w iedliw ych, że za błędy niektórych prowody­
rów — powtarzamy: niektórych —  nie można 
robić odpowiedzialnym całego narodu ruskiego, 
że niepodobna dopatrywać się wszędzie „haj- 
damaczyzny11!...

Bo i do czegóżby doprowadziło, gdybyśmy w szy­
scy przyjęli politykę „Dziennika Polskiego" 
względem R usinów ? Chyba tylko do walKi na 
noże, w której by nie o co innego chodzić mogło, 
jak o wynarodowienie Rusinów, a do t a k i e g o  
hasła żaden Polak .się nie przyzna, raz dlatego, 
że to byłoby wbrew tradycyom i zasadom na­
rodu, który sam jest pod ciągłą groźbą prze­
śladowań i wynaradowienia, powtore, że gdyby 
nawet dało się to w krótkiej drodze uskute­
czn ić , byłoby przeciw naszemu interesowi. —  
Możeby zdobyto parę m ilionów jytularnych Po­
laków w Galicyi, ale gdzieindziej zrobiłoby nam 
dziesięćkroć więcej rzeczywistych wrogów i za­
jęłoby nasze siły  narodowe, na co inuego nam 
potrzebne.

A jeżeli odpada cel tego rodzaju w alk i, to 
po cóż samo wywoływanie jej ? Czyż to nie 
jest objaw, przeciw któremu ze stanowiska spo­
łecznego i narodowego zastrzedz się należy? -

Polityka nasza względem Rusinów nie może 
być wprawdzie śpiewaniem piosnki: „Myr wam 
bratia", rozczulaniem się do łez i łataniem w szel­
kich nieporozumień frazesami o „kochanych 
braciach". Sentym entalizm  jest zawsze złym 
przewodnikiem politycznym, zresztą mieliśmy tu 
dość czasu i sposobności, żeby się z niego w y­
leczyć. Ale skoro należy dążyć, aby pomiędzy 
nimi a nami stanęła polityka interesów narodo­
wych, to niechaj to będzie polity ka. oparta na 
sprawiedliwości i wzajemnej uczciwości, której 
tak samo musimy przestrzegać sami, jak mamy 
prawo żądać od niestety bardzo jeszcze od niej 
dalekich Rusinów.

szu płatniczym , nie w szczęściu —  rozczyty­
wać.

I ku wielkiej radości swojej doczytałem się, 
że pierwszą ratę podatku za rok 1901 mara 
zapłacić 1 czerwca b. r., a gdybym tego nie 
uczynił, —  a naturalnie że nie uczyniłem. —  
to po czterech tygodniach rata będzie ściągnię­
tą „w drodze egzekucyi". N ie powiedziano tyl­
ko, czy egzekucya odbędzie się przez powie­
szenie, czy „elektryką" po amerykańsku.

Niejaka nadzieja zaśw itała mi, gdy zaraz w 
dalszym ustępie odczytałem słowa:

„Gdyby p o d a t n i k  chciał odwołać się od 
n-m ejszego nakazu płatniczego, może wnieść 
rekurs do podpisanej władzy podatkowej w 
przeciągu dni 30".

A  naturalnie, że wniosę podanie —  pomyśla­
łem sobie, —  bo jakże mam 1 czerwca zapła­
cić podatek, kiedy teraz już październik. I już 
się niepotrzebnie ucieszyłem, gdy zda mi się 
czytać dalej 

....„co jednak nie z a w i e s z a  (znowu wie­
szanie!) obowiązku uiszczenia podatku w po­
wyższych terminach".

Cóż ja zrobię, aby uchronić się od „egzeku- 
cyi"? "Czerwiec minął, ja żyję w łaściwie wbrew 
ustawie podatkowej, bo przecież powinienem  
być już po „egzekucyi"...

Pokazuje się przecież, że przy dobrych chę­
ciach wysokich władz, może „podatnik" żyć 
bezkarnie, chociaż egzekucya wisi nad jego  
głową. Do wszystkiego się można przyzwyczaić; 
i p. Michał Bobrzyński E kscelencyą się nie u- 
rodził, lecz zosiał nim wtedy, gdy ja dostałem  
nakaz płatniczy.

M. K .

Z ruchu wyborczego.
Zgromadzenie przedwyborcze stronnictwa  

konserwatywnego odbędzie się w poniedziałek 
7 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Rady 
miasta. Na zgromadzeniu tem kandydat p. Ka­
rol Szukiew icz złoży wyznanie swej wiary po­
litycznej.

Tak donosi „Czas". Z tej stylizacyi wnosi­
my, że zgromadzenie będzie puoliczne. Czyżby 
rzeczywiście konserwatyści przyszli do przeko­
nania, że w Krakowie należy stawiać kandy­
data dla w s z y s t k i c h  wyborców, a nie dla 
garstki wybranych ? Zobaczymy.

Hyeny wyborcze już nwijają się po mieście. 
Jak nas informują, radca miejski p. Hirsch  
L a n d a u rozwija znowu szaloną agitacyę po 
Kaźmierzu, przedstawiając p. Szukiewicza, jako 
wielkiego przyjaciela żydów. Naturalnie od­
bywa się w ielkie polowanie za kartami do gło­
sowania.

Donoszą nam nadto, że po m ieście zbiera 
karty głosowania, niejaki p. L o r i e. Zwraca­
my uwagę naszych przyjaciół politycznych na 
tego pana.

Uwzględnione reklamacye. Starostwo prze­
słało dzisiaj magistratowi rezultat reklamacyj, 
wniesionych przez osoby nie pomieszczone na 
1’ście wybo-ców. Ogółem reklamacyj wpłynęło  
161, z tych uwzględniono 143, 9 było bez­
przedmiotowych, gdyż knmpetenci byli już za­
m ieszczeni na liście wyborczej, 9 zaś odrzu­
cono z powodu niewykazania prawa przynale­
żności odpowiedniego przepisu podatkow ego.—  
Między uwzględnionymi jest 63 urzędników ko­
lei państwowych, 34  urzędników Towarzystwa  
wzajemnych ubezpieczeń, 70 osób różnej kate- 
goryi.

Komisarzami wyborczymi zamianowani zo­
stali

Sekcya I: W ładysław Kowalikowski* komi­
sarz powiatowy.

Sekcya II: W ładysław hr. Stadnicki, komi­
sarz powiatowy.

Sekcya III: Stanisław  Porth, komisarz po­
wiatowy.

Sekcya IV: Dr Józef Muczkowski, radca są­
dowy.

Sekcya V: Dr Jan Schwarzenberg-Czerny, 
adjunkt sądowy.

Sekcya VI: Dr Adolf Schternschuss, sekre­
tarz prokuratoryi skarou.

Sekcya VII: Wład. Mięsowicz, praktykant 
koncept, nam iestnictwa.

Sekcya VIII: Dr Wład. Patkiewicz, nadin­
spektor podatkowy.

Jak widzimy, system mianowania komisa­
rzy wyborczych pozostał tensam, co przy w y ­
borach sejmowych.

Oo komisyj podatkowych polecono następu­
jącą listę:

W III klasie: a) na c z ł o n k ó w :  Dra Jana  
J a k u b o w s k i e g o  adwokata, Benjamina S p i-  
rę , kupca (wspólnik firmy Spinker i Spira) w 
Krakowie, Stradom 27 ; b) n a  z a s t ę p c ó w :  
Józefa G o l d s t o f f a ,  kupca towarów płócien­
nych (ulica Krakowska 3), Józefa G ó r e c k i  e- 
g  o, przemysłowca w Krakowie (ulica W awrzyń­
ca 26).

W  IV klasie: a) n a  c z ł o n k ó w :  Daniela 
B a l d i n g e r a ,  blacharza, ulica Miodowa; I- 
gnacego G r o s s a ,  kupca, ulica Zielona 12, 
Zygmunta M i k o ł a j s k i e g o ,  tokarza, ulica 
Aryańska 7; b) n a  z a s t ę p c ó w :  Efroima 
G r u n b e r g a ,  przemysłowca w Krakowie, Sta­
rowiślna 8, W incentego K o n d o l e w i c z a ,  cu­
kiernika, ul. Szewska, Jakóba O l e j  a k a ,  sto­
larza, ulica Szlak 28.

K ro n ik a  rzym sk a.
(Diuma we Włoszech. — Loterya. — Szczególny proces 

małżeński. — Rozwód. —  lmbriani. — Ks. Torlonia).
m (B o n i.)  Gdy w Neapoln wybuchnęła dżnma, po­
wstał n nas początkowo ogromny popłoch, obecnie 
jednakże miasto zupełnie -jest jnż spokojne, co wię­
cej niejeden dziwi się, że straszna ta  choroba jnż 
dawniej nie zaw itała do Neapoln. Zdziwienie to 
wcale nie je s t pozbawione podstawy. Byłem kilka­
naście razy w Neapoln, znam więc pannjące tam 
niechlujstwo i próżniactwo, na które tak narzekają 
W łosi z innych prowincyj państw a. Ostatecznie ka­
żdy port jest brndny, ale Neapol należy chyba do 
najbrudniejszych. O stosunkach neapolitańskich tyle 
się jnż nasłuchałem i naczytałem potwornych rze­
czy, że mnie jnż nic nie dziwi.

K ta był w Neapoln i jechał z centralnej stacyi 
do Pompei, mógł oglądać od strony zatoki ogromne 
magazyny portowe pomiędzy Neapolem a Portici, 
całą tę rnchliwą a niechlnjną dzielnicę, do której 
cndzoziemiec nie zagląda. Ona jest dzisiaj gnia­
zdem zarazy. Nie będę bliżej nad nią się rozwo­
dził, gdyż tn te jsza „Agancya S tefani’ego codziennie 
rozsyła o niej telegram y na wszystkie strony świata. 
Wspomnę tylko, że Neapol, jako stacya klim aty­
czna, w tym rokn nie będzie mieć gości, wątpię 
nawet, ażeby cndzoziemcy, którzy tam wsiadają na 
okręty, płynące do eglptn, nie dali odstiaszyć się 
dżnmie. Ale Neapolitańczycy są wesołym lt dkiem, 
któremn bieda nie prędko dobodzie. P rzyszła dżu­
ma ? Dobrze, staw iajm y na loteryl. Po długich 
kombinacyach całe gromady postawiły na następu­
jące nnmery: 63 (okręt), 67 (dżnma), 89 (szczur). 
Podobno wyszły wszybtkie trzy  liczby, ale nie mia­
łem ni czasu, ni ochoty do sprawdzenia tego wie­
kopomnego faktu.

Dżnma usunęła na drugi plan głośny proces, 
który się niedawno odbył w Neapoln i poruszył 
całe W łochy arystokratyczne. Przed kilku la ty  przy­
był do Neapolu ks. Dołgornki z córką, o której 
nrodzie i posagu opowiadano nadzwyczajne rzeczy. 
Cały świat męski leżał u stóp pięknej Rosyanki, 
aż wreszcie rękę jej otrzymał ks. Averna, dyplo 
mata włoski, który przez pewien czas przydzielony 
był do ambasady włoskiej w W iednin. Żyli oboje 
szczęśliwi, radując się trojgiem dzieci, aż pewnego 
wieczora małżonek przychwycił swoją piękną żonkę 
na cznłem „tete ń te te" z jakim ś neapolitańskim 
arystokratą. Ks. Avarna poszedł... na skargę do te ­
ścia, który atoli nie chciał nwierzyć, że córka je st 
winną i posłał do zięcia seknndantów. Nawzajem 
Averna uprosi] sobie na sekundantów generała de 
Renzis i br. de Riseis. Sąd honorowy orzekł tjm - 
czasem, że pojedynek należy odłożyć do chwili, gdy 
sąd wyda wyrok w procesie, który ks. A varna wy­
toczył swojej żonie. Proces odbył się przy zamknię­

tych drzwiach, publiczność więc dowiedziała się 
tylko, że rywalem ks. A varny był ks. Colonna i 
że księżna A varna powiła córkę w czasie 10 mie­
sięcy, podczas których mąż jej przebywał w A te­
nach. Sąd wydał wyrok „na osobisty rozdział mał­
żonków11, a córce, nrodzonej podczas nieobecności 
ks. Avarny, odmówił prawda do ojcowskiego na­
zwiska.

Teraz dopiero spostrzegłem, że w „kronice rzym ­
skiej" piszę o Neapoln. ale są to sprawy, któremi 
zajm nją się całe W łochy, a więc ja  o nieb wspo­
mnieć musiałem.

Wspomnieć także mnszę o śmierci Imbrianiego 
i ks. Torlonii. Zapomniany już nieco lm briani, wróg 
Niemców, Anstryaków i trój przymierza, a entuzya- 
styczny frankofil i wódz „irredenty", walczył pod 
Garibaldim  w r. 1860, a w r. 1866 odznaczył się 
jako oficer na polach Custozzy. lm briani, później 
szy deputowany, był postacią bardzo sympatyczną 
dla czystego charaktern  i szanowali go nawet ci 
Niemcy, którzy z nim zawarli bliższą znajomość. 
Niemców często obdarowywał epitetetem, wyjętym 
z Dantego: „I lurchi tedeschi", a równie często
rozwodził się szeroko nad „la malizia tedesca". 
lm briani ożeniony był z Polką.

Przed kilkn aniam i zm arła tn ta j ks. Anna Tor­
lonia. Była to najbogatsza dziedziczka włoska, któ­
rej posag ceniono na sto milionów franków. Była 
wnnezką owego bankiera Ja n a  Torlonii, króry na 
początkn zeszłego wieku rozpoczął m ajątek od skn- 
pywania szmat do papierni, potem założył bank, 
skupywał domy, pałace, rzeźby, wziął w dzierżawę 
monopol ty to n iu , otrzywał od P insa V II ty tn ł 
książęcy i dwóch synów swoich ożenił w najwyższej 
arystokracyi włoskiej: jednego z księżniczką Co­
lonna. drugiego z księżniczką Chigi-Albani. S tary  
Torlonia, którego bale w swoim czasie były sławne, 
nmierając, zostawił około 150 milionów majątkn. 
Jego syn, A leksander, ożeniony z ks. Colonna pro­
wadził dalej bank i zwinął go dopiero w r. 1870, 
wskutek zaborn Rzymu. On też otrzym ał lw ią część 
m ajątkn i przekazał ją  jedynaczce córce świeżo 
zmarłej, k tóra poszła za księcia Juliubza Borghese 
z tym jednak warnnkiem, że ks. Borghese zrzucić 
musiał historyczne nazwisku i przezwać się ks. Tor- 
lonią, aby m ajątek został przy nazwiskn. Do niego 
należy dziś willa Albani z słynnemi rzeźbami i 
kolosalne mnzenm rzeźb, całkiem niedostępne, przed­
stawiające skarby nieocenionej wartości. Dziś Tor- 
loniówie spokrewnieni są z całą arystokracyą rzym­
ską przeważnie „z czarnego (papieskiego) obozn".

K ronika.
Kraków, 5 października.

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Staraniem 
zarządu głównego Tow arzystwa uniw ersytetu Indo­
wego w najbliższą sobotę i niedzielę odbędą się na­
stępujące wykłady:

W  Przem yśln w sobotę wykład dra Kozłowskie­
go p. t. „Z dalekich krajów" (Ameryka).

W  Tarnowie w niedzielę dr R. Knnicki p. t . : 
„Świat niewidzialny, jako wróg człowieka".

W  Jarosław in w niedzielę d r W. Kozłowski p.t. 
„Z dalekich krajów " (Ameryka).

W  S tryju  w niedzielę inżynier B. Urbanowicz 
p. t.: „Człowiek pierw otny".

Nowy marszałek krajowy. „G azeta Narodowa1 
donosi w depeszy z W iednia pod datą wczorajszą: 
Na dzisiejszej radzie m inisteryalnej uchwalono 
przedłożyć cesarzowi wniosek zamianowania m ar­
szałkiem krajowym dla Galicyi Andrzeja hr. Poto­
ckiego. Ogłoszenia tej nominacyi w nrzędowej 
„W iener Ztg “ oczekiwać należy około czwartkn 
10 b. m.

Rowery na poczcie. Od 1 b. m. na krakow­
skiej poczcie wprowadzono ważną i ciekawą no­
wość: rowery do rozwożenia listów ekspresowych i 
telegramów w odleglejsze punkcy miasta. Na razie 
dwie maszyny używane są do rozwożenia listów, a 
jedna do telegramów, wkrótce jednak do te legra­
mów przybędzie ich jeszcze 8, tak, że razem bę­
dzie w' użycin 11. Rozwożący mają na sobie zwy­
kłą czapkę urzędową i blnzkę mundurową z pa­
skiem, do którego przymocowaną je st torba na li­
sty, wzgiędnie na telegram y.

Wybór uzupełniający jednego członka z grnpy 
gmin wiejskich do Rady pow. w Nowym T argu i 
jednego członka z grnpy gmin wiejskich do Rady 
pow. w Żywcu, rozpisało namiestnictwo na dzień 
12 listopada.

Stanisławów. 4  października. Onegdaj skończyli 
zapasy swoje P ytlasiński z towarzyszami. N iesły­
chanie zajmnjącym był rekord tego siłacza z ol­
brzymim młodym a tle tą  amerykańskim Axą, z któ­
rym potykał się przez dwa wieczory, wreszcie go 
zwyciężywszy Pierwszym  i drngim razem walka 
trw ała przeszło godzinę. Entuzyazm w widowńi za­
panował tak  wielki, że zdawało się, iż chwila je ­
szcze, a Pytlasińskiego wyniosą z tea trn  na rę­
kach.

Przed tygodniem jakoś wyłapała polieya tn tejsza 
w jednej z kaw iarń ferblistów , którzy tam nrzą- 
dzili sobie poprostn jask in ię gry. Przewodził im 
znany utracynsz, zwany „Frnziem ", który rozpo­
rządzając większym, zawsze kapitałem, z łatwością 
partnerów  swoich obłnpiał. Onegdaj stanęli ci fer- 
bliści przed sądem. Brakło z wesołej kompanii 
„P rnzia", który, nie czekając doręczenia mn we­
zwania, pomknął do Monte Carlo, gdzie na gości 
tego rodzaju łaskawem spoglądają okiem. Kawia- 
rza, u którego spelunka ta  się gnieździła, skazał 
sędzia wyrokujący na grzyw nę 200  koron, graczy 
zaś na grzywnę po 20 koron. Będzie ten fakt miał 
swój dobry skntek, ferbliści bowiem będą musieli 
mioć się na baczności. Zawsze uratnjo to kilka 
egzystencyj.

Oświęcim, 4  października. Towarzystwo te a tra l­
ne pod dyrekcyą p. M ieczysława Ławskiego, dało 
w sali Czytelni trzy przedstawienia, które cieszyły 
się w znpełności tak artystycznem , jak  materyal- 
nem powodzeniem. Z Oświęcimia ndało się towa­
rzystwo n a’ szereg przedstaw ię do Ostrawy Mo­
raw skiej.

Czarownica z Krynicy przed sądem. Z Ni
go Sącza pisze nam nasz korespondent:

Dziś odbyła się tn  przed zwykłym trybunałem 
pełna komicznych epizodów rozpraw a przeciw cy­
gance Eufrozynie Czerwieniak z Krynicy, oskarżo­
nej o wyłndzenie od jednej włościanki przeszło 60 
koron. W łościanka o w a , wdowa po dwóch mężach, 
pragnęła pozyskać jeszcze trzeciego, którego judnak 
tak łatwo dostać nie mogła. Oskarżona zgłosiła się 
do niej i ofiarow ała swe nsługi, mianowicie „pełne 
czarownej mocy" płyny, które miał wypić upatrzo­

ny na męża. Cyganka pobrała kilkadziesiąt koron 
na te  le k a rs tw a , które jednak du zdobycia męża 
nie doprowadziły W tedy dopiero wdowa zrozumia­
ła, że wziętą została na kaw ał i doniosła do sądn. 
Cyganka skazaną została na 2 miesiące więzienia.

Pożar Lubaczowa. Od swego korespondenta 
„K nryer Lwowski" otrzym nje następujące ‘szcze­
góły pożaru

Dnia 1 b. m. około godziny P 4 5  po połndniu, 
w ybrchł pożar ze sterty  słomy obok stodoły S te­
fana Latnszynskiego się znajduj ącej, z której za­
jęły się zaraz stodoły sąsiednie, z tych przerzneił 
się ogień na żydowską szkołę, a ze szkoły przy 
sprzyjającej burzy zapaliło się całe miasto, które 
zostało spalone do szczętu, z wyjątkiem przedmieść 
i niektórych ulic.

Bez dachu i pożywienia pozostało około 390 ro­
dzin, a spalonych je s t do 300 gospodarstw, prze­
ważnie mieszczan zamożnych wraz z całym zbiorem 
zboża. Między tymi spalił się sąd wraz z urządze­
niem, ak ta  po części zostały przez nrzędników s ą ­
dowych 1 wojsko 89 p. p. nratowane, dalej spaliła 
się szkoła żydowska, łaźnia, 2 instytneye pożyczko­
we itd. Z urzędników pogorzeli: naczelnik sądn 
Dżerowicz. adjnnkt sąd. Pettesch, dr Liszka, ofi- 
cyał Kowalski, kancelista sąd. Hauch, Adamowski, 
dr Rosenbliith, dr Połorhajło.

S traż jarosław ska, która na wezwanie telegrafi­
czne osobnym pociągiem przybyła, przyczyniła się 
do wyratowania niektórych nlic, którym pożar za­
grażał. Należy się również uznanie batalionowi 89 
p. p.. tn ta j stacyonowanemu, który dniami i noca­
mi z wytężeniem pracował i pożaru do sąsiednich 
nlic nie dopuścił.

Szkoda wynosi około lV/a miliona złr., która po 
największej części nie była ubezpieczona.

Pożar powstał, wedle opowiadań, przez nieostro­
żność dzieci, które ohok ste rty  słomy miały rozło­
żyć ogień w celn upieczenia ziemniaków.

Zapomoga potrzebna tak  w gotówce, jak  w ubio­
rach i w iktuałach, gdyż pogorzelcy całkiem nadzy 
i głodni, a do tego bez dachn. Do komitetn ratnn- 
kowego należy ks. W incenty Kinal, proboszcz rz.- 
kat., i ks. Bazyli Hoszowski, kanonik rnski w Lu­
baczowie, na ręce których zapomogi nadsyłać na­
leży.

Jubileusz. Lwowskie stowarzyszenie głuchonie­
mych „N adzieja", obchodzić będzie jn tro  jubileusz 
25 rocznicy założenia towarzystwa.

Prof. Jordan bawił w W arszawie, dokąd przy­
był, aby zwiedzić tam tejsze ogrody zabaw dla dzie­
ci, urządzone dzięki zapisowi W ilhelm a Rana, na 
wzór parkn dla dzieci, k tóry sam założył w K ra­
kowie, dając tem piękny wzór do naśladownictwa. 
Prof. dr Jordan chwalił urządzenie warszawskich 
ogrodów i organizacyę zahaw w nich. zwrócił prze­
cież przytem  nwagę, że należałoby ogrody nietylko 
rozwijać coraz bardziej, ale nawet urządzać zaba- 
w j płatne dia dzieci rodziców zamożniejszych. W ie­
le bowiem takich rodziców posyłałoby dzieci swoje 
chętnie na zabawy hygieniczne, ale nie chcą korzy­
stać z dobroczynności i zabierać miejsca dzieciom 
niezamożnym.

Onegdaj wieczorem grono lekarzy i osób, zajm u­
jących się wspomnianemi zabawami, podejmowało 
gościa wieczerzą składkową. Prof. Jo rdan  dzisiaj 
w nocy pociągiem kuryerskim odjechał do K ra­
kowa.

W Warszawie umarł powszechnie szanowany sta- 
rnszek adwokat A leksander Preiss.

Sezon operowy polskr w Warszawie. Nowo 
ustanowiona komisya teatra lna  w W arszaw ie za­
stanaw iała się nad spraw ą opery w W arszawie. 
W ypowiedziano zdanie, że:

1) Język włoski je s t dla znakomitej większości 
bywalców teatralnych niezrozumiały, co niezawodnie 
przyczynia się znacznie do osłabienia frekwencyi 
w teatrze.

2) P łaca , pobierana przez artystów  włoskich, 
je s t stanowczo zbyt wygórowana. Niektórzy artyści 
polscy pobierają również sumy zbyt wysokie; nale­
ży ich zaangażować na stały pobyt w W arszawie, 
lecz gażę w stosunku do obecnych honoraryów ob­
niżyć.

3) Trzeba rozdzielić kampanię operową na dwa 
sezony: a) sezon główny, polski (7 miesięcy); b) se­
zon krótki, włoski (2 miesiące).

4) Ceny sezunn polskiego powinny być niższe od 
cen sezony włoskiego.

5) W  sezonie głównym wszystkie opery winne 
być śpiewane w jeżyku polskim, bo dotychczasowy 
system mieszania najróżnorodniejszych języków na 
scenie obniża artystyczne wrażenie opery.

Zapatryw ania te  zbadać ma osobny subkomitet 
złożony z wiceprezesa teatrów  warszawskich, reży­
sera i trzech krytyków mnzycznych.
■ Proces o prawa sukcesyjne do księstwa ry- 

dzyńskiego toczył się onegdaj przed sądem ziem iań­
skim w Lesznie. Za hr. Potockich wnosił powódz­
two mecenas dr Zygm nnt Dziemoowski z Poznania, 
w asystencyi radcy Plucińskiego z Lbszna. Za po­
zwany rząd staw ał adwokat Schliitter. K uratora 
nieznanych agnatów zastępował adwokat Roli.

Skarga opierała się na następujących faktach: 
Sejm Rzeczypospolitej udzielił w r. 1774 osobną 
konstytneyą zezwolenie „zrobienia ordynacyi wiel­
możnym urodzonym książętom Sułkowskim". Na tej 
podstawie prawnej zeznał Augnst książę Sułkow­
ski dnia 6 m aja 1776 sta tn ty  ordynacyi, które 
dalszym aktem z dnia 16 stycznia 1783 zmienił i 
nznpełnił A kt ten określa dokładnie porządek snk- 
cesyi w ordynacyi i przepisnje, iż po wygaśnięciu 
książąt Sułkowskich nastąpić ma w pierwszej linii 
potomstwo męskie trzech sióstr fundatora: hr. Po­
tockiej, ks. Sapieżyny i hr. Szembek. W dalszej 
linii powołnje fundacya innych krewnych rodn ks. 
Sułkowskich, a nakoniec przepisnje dosłownie: „G dy­
by zaś z wyrokow Najwyższego wszystkich wyżej 
do sukcesyi i ordynowanych linii znpełnie wygasła 
potomność, natenczas ordynacya Snłkowska, jak  pod 
ten czas znajdować się będzi", hieodwłocznie i na 
zawsze ma być oddana pod władzę, dzierżenie i na 
użytek komisyi ednkacyjnej narodowej, z której or­
dynacyi coroczne zupełne dochody, wyjąwszy szcze­
gólnie tylko nieuchronne gruntowe ekspensy, na wy­
chowanie młodzieży szlacheckiej i przyzwoitych dla

r^n au k  ntrzym anie, być maią zażywane i żeby 
, ednkacya ojczyźnie pożytecznych i przydatnych 

formowała obywateli."
Rząd prnski twierdzi, iż j e s t  prawnym następcą 

k;omisyi edukacyi narodowej i nważa się temsamem 
za agnata ordynacyi, wychodząc, z tej zasady, że 
majątek Rzeczypospolitej, do której komisya edu 
kaeyi narodowej należała, przeszedł na mocy t r a ­
ktatów rozbiorowych na 3 mocarstwa wedłng poło­
żenia geograficznego uprawnienia w granicach ka­
żdorazowego zaborn.

Hrabina Potocka z domn księżna Sułkowska, s’’c 
stra  ordynata fundatora, miała syna Aleksam 
prapradziada dziś skarżących hr. Potockich z linii 
Chrząstowskiej Tomasza i W ładysława, którzy w 
drodze procesu żądają nznania, iż w razie wyga­
śnięcia linii książąt Sułkowskich na Rydzynie, oni, 
nie rząd prnski, mają prawo do ordynacyi.

W yrok będzie ogłoszony w przyszły czwartek.
Na karę Śmierci przez powieszenie został ska­

zany w Pradze Franciszek W iasak, który zabił 
przeknpkę Antoninę Kochmann za to, że nie chcia­
ła go poślubić.

Nieudała próba, z W iednia donoszą: Inżynier 
Kress podjął się wczoraj nowej próbj balonowej 
ponad rezerwoarem Tulnerskim. Próba wypadła fa­
talnie, gdyż aeronauta po bardzo krótkim czasie 
znalazł się wraz z swym balonem w wodzie. Kress 
wypłynął wprawdzie niebawem, ale był tak  wyczer­
pany „podróżą", że go musiano bezzwłocznie od­
wieźć do domu, gdzie dostał febry. Z balonu niema 
nawet śladn. Woda miała 15 metrów głębokości.

Pruska dnnuncyacya. Z powodn Zlotu Sokołów 
polskich w W ysokiej osławiona „Kattow itzer Ztg" 
podnosi alarm, że na ten zlot przybyły gniazda so­
kole z Górnego Śląska, a nawet z Galicyi. Pismo 
to denuncynje mówców, że obelżywie wyrażali się
0 Prusakach i Niemcach, podnosząc zarazem, że 
Niemcy nie mieli wstęDn na zgromadzenie.

Przeciw pojedynkom. W  połowie b. m. odbę­
dzie się w Lipskn konfereneya antipojedynkowa. 
Konferencya ta rozważać będzie, jakie kary nale­
żałoby ustanowić dla obrażających, by uniknąć po- 
jedynkn. Ludzie, którzy się tą  spraw ą zajmują, są­
dzą, że dohrzeby było zaprowadzić coś w rodzajn 
sądu honorowego. Organizacyą tych sądów i kode­
ksem dla nich miałaby się zająć osobna komisya 
rzeczoznawców i prawników. Spodziewają się po­
wszechnie, że udział w tej konferencyi będzie bar­
dzo wielki.

Zdałoby się, aby także i ze Lwowa ktoś tam po­
jechał.

Polieya berlińska przeciwko kobietom. W  je ­
dnej z sal parlam entu niemieckiego w Berlinie roz­
począł swoje obrady kongres postępowych stowarzy­
szeń kobiecych Podczas wczorajszego popołudnio­
wego posiedzenia, na które przybyło 400  uczestni­
czek, zawiadomiła przewodnicząca pani Cauer, że 
polieya nznała obrady za polityczne i postanowiła 
nadzorować je przez komisarzy policyjnych w mun­
durach. Ponieważ d y e k to r  biur parlamentu, ta jny  
radca Knaak, oświadczył, że parlam ent znajduje się 
poza zakresem władzy policyjnej, która tam nie ma 
wstępu, a prezydyum policyt obstawało przy swo- 
jem, więc radca Knaak mnsiał odmówić kongresowi 
dalszej gościny. Kongres przeniósł się do Pałacu 
przemysłowego, ale tam komisarz policyi rozwiązał 
zgromadzenie z tego powodu, że zameldowanie na­
stąpiło o jednę godzinę zapóżuo, mianowicie na 23 
godzin przed rozpoczęciem zgromadzenia, zamiast 
na 24.

Krytyk pozwany przed sąd. Malarz Cario Bock- 
lin we Florencyi, syn Arnolda Biicklina, wytoczył 
proces profesorowi Mutherowi w Berlinie z tego po­
wodn, że Muther w sprawozdaniu swojem z w ysta­
wy sztuki w W enecyi powątpiewał o autentyczności 
niektórych obrazów, które posłała na wystawę ro­
dzina zmarłego mistrza.

Sensacyjny proces. Głośny przed kilkn laty 
Kozłowski, propagator niezależnego Kościoła wśród 
Polaków am erykańskich . zasiadł na ławie oskarżo- 
nzch pod zarzutem ciężkich zbrodni, dokonanych na 
tle wyzysku nczuć religijnych rodaków'. Z zanszni- 
kiem swoim, Zarembą, którego zrobił doktorem me­
dycyny, wyprawiał na tam ten św-iat chorych w szpi­
talach, aby po nich zabrać pieniądze. Były asystent 
„biskupa", Podgórski, utrzymuje, że Kozłowski ła ­
twowiernym opow iadał, że jest wyznania rzymsko­
katolickiego , innym zaś , że niema żadnej religii. 
Prowadził życie rozwiązłe. Raz spił się t a k . że 
upadł przy ołtarzu. Utrzymywał przy sobie nadto 
cały harem, a na pieniądze był tak chciwy, że nie­
ma czynu, któregoby się nie dopuścił dla ich zdo­
bycia. Prawdopodobnie Kozłowski niema żadnych 
święceń i nadużywał tylko imienia kapłana. W  E u­
ropie był cyrulikiem , czy organistą. Tw ierdzą je ­
dnak , że w Szwajcaryi wyświęcił go jakiś biskup 
starokatolicki. — Proces przybiera wielkie rozmiary.

Pomnik Pasteura W  niedzielę odsłonięty został 
w A rbo is, gdzie P asten r spędził swoje la ta dzie­
cięce, pomnik znakomitego uczonego. Dla małej, 
malowuiczo położonej mieściny, było to święto p ra­
wdziwe. Przybyłych z Paryża przedstawicieli rządn, 
prasy i instytntn P astenra z muzyką i pochodniami, 
przyjmowano na dworca kolejowym. Domy przybra­
no kwiatami i dywanami.

W  czasie odsłonięcia przemawiał minister kolonii, 
p. Decrais, przyjaciel ojca Pasteura. Zaznaczył on 
pożyteczną działalność Insty tu tu  Pasteura, który 
wydał znakomitych lekarzy, wywierających huma­
nitarny wpływ w koloniach. Z poświęceniem życia
1 zdrowia walczą on’ z grasnjącem i tam chorobami, 
zwłaszcza z żółtą teb ią  niedawno w Senegalu, a 
obecnie w- Brazylii Przedstaw iciel Instył utn, p. 
Liard, w pełnych zapału wyrazach sławił zasługi 
P astenra  d.a wiedzy, porównywając jego teoryę z 
odkryciami Newtona. Po tych przemówieniach spa­
dła zasłona i akazał się pomnik, bardzo zręcznie 
wykonany przez rzeźbiarza Dolilion. W yobraża on 
P asteura w postawie siedzą-cej. W  ręku uczony 
trzym a „pince-nez", draga wspiera się n*“ poręczy 
fotelu; zdaje się przemawiać do otaczają„ych go 
słuchaczów. S tatua ustawiona jest na piedestale, 
który na bocznyh  ścianach wyobraża scepy z Wy 
kładów znakomitego uczonego.

Równocześnie z odsłonięciem pomnika w prowin- 
cyonainej mieścinie, w Paryżn zwolennicy i ncznio- 
wie P astenra obchodzili uroczyście szóstą rocznicę 
jego śmierci.

Groźba katastrofy. Z przerażeniem dowiedzieli 
się mieszkańcy Londynu, że katedra św. Paw ła za­
czyna się staczać ze wzgórza, na którem stoi, kn 
Tamizie. Zjawisko to na zewnątrz widoczne nie 
jest, stwierdzone jednak zostało przez budowni­
czych. Powodem naruszenia monumentalnej budowli 
są krzyżujące się pod fundamentami tunele, przez 
które ustawicznie przebiegają pociągi elektryczne, 
nadwerężając spójnię olbrzymich głazów, na któ­
rych spoczywa kościół. K atedra św. Paw ła jest du­
mą i chlubą Londynu. Można więc zrozumieć nie­
pokój, jaki ogarnął jego mieszkańców. Gdyby fun­
damenty rnnęły istotnie, rozmiar katastrofy byłby 
straszny. Całą środkową część Londynn zasypałyby 
gruzy, których ciężar sprowadziłby rodzaj trzęsie­
nia ziemi.

Zysk Z zapałek. W edług danych statystycznych, 
ogłoszonych w dzienniku „M atin", wyrób zapałek 
we Francyi, stanowiący, jak  wiadomo, mouopc

Na WESELA wszelkie Z a s ta w y  cu k row e, T o r ty  fa n ta zy jn e , P iram id y , JANA RIlCHAliIKA 
C ia sta  deserow e,, H erb a tn ik i d w a r a z y  dzienn ie św ieże ,
C ukry d esero w e  DKTarszawskie z w ia su ej fa b ry k i poleca: CukiGł ilia Lwowska, Floryańska 45.
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Szczegóły co do ilości i gatnnkn materyałów są 
wymienione w formularzach ofertowych,, które tak 
jak i warnnki dostawy, można nabyć za przesła­
niem porta, w dyrekcyi kolei państwowej W Stani­
sławowie.

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie.

niami na sposób, w jak i przemyska komenda kor­
pusu obchodzi amuestyę cesa rsk ą , zatrzym ując de­
zerterów, którym cesarz darował karę w więzieniu. 
L isty  te otrzymał jeszcze w r. 1899 , zwlekał je ­
dnakże z ich ogłoszeniem , aż do ukazania się ta- 
kiehsamych artykułów w „Głosie Przem yskim 11.

Na tern rozprawę przerwano. Charakterystyczne 
były słowa przewodniczącego, który na uwagę obroń­
ców, że podpułkownik W olf nie pozwala Regerowi 
porozumiewać się z współoskarżouymi i z obrońcą, 
odpowiedział: P. Reger znajduje się w tej sali nie 
jako więzień i wolno mu rozmawiać z kim zechce, 
i porozumiewać się ze swymi obrońcami11 — Dodał 
również przewodniczący wobec mowy obrońców co 
do obecności na rozprawie podpułkownika Wolfa, 
że „wszelka władza w sali sądowej należy wyłą­
cznie do niego11.

Dzienniki tutejsze donoszą: W  sali sądowej opo­
wiadają o następującej scenie między obrońcą drem 
Zipperem a audytorem Wolfem. Obaj spotkali się 
przypadkiem w biurze radcy Szymonowicza. Dr Zip- 
per żalił s ię , że zbyt wielu sędziów przysięgłych 
chce się uwolnić z powodu długiego trw ania roz­
prawy. Rozmowie tej przysłuchiwał się p. W olf i 
rzekł, że ma sposób na brak przysięgłych. Jak i? — 
zapytał dr Zipper. — Jeżeli pan chce — odparł 
dowcipny audytor — to zaraz zatelegrafuję do ge­
nerała Galgotzego , aby odkomenderował dwunastu 
oficerów na sędziów przysięgłych. Zaręczam panu, 
że będą on,i dobrymi, przysięgłymi i nie będą pro­
sić o uwolnienie.

LWÓW. 5 października. Dziś omawiano na roz­
prawie sprawę amnestyi cesarskiej dla zbiegów woj­
skowych, k tórej tendencyjne zastosowanie w P rze­
myślu krytykow ali oskarżeni w „Głosie P rzem y­
skim 11. Odczytano najprzód tekst amnestyi wedle 
„Gazet) Lw owskiej11.

P r z e w o d n i e  z ą c y  zwrócił u w ag ę , że to nie 
je s t autentyczny tekst, k tóry  je st tylko w „W iener 
Zeitung11, i ten zostanie odczytany. Obrona prote­
stowała przeciw temn.

Obrońcy pp. Ł y s i a k  i Z i p p e r  stoczyli znowu 
walkę o usunięcie audytora, podnosząc, że on, we­
dle własnego zeznania, słiDo nmie po polsko , jego 
więc interpretacya może być mylną.

P r o k u r a t o r  podniósł, że zeznanie andytora 
ma tylko teoretyczne znaczenie, a nie dowodowe, 
wobec czego obrońcy cofnęli wniosek , żądając je ­
szcze tylko wezwania drugiego znawcy, mianowicie 
jednego z profesorów1 uniwersytetu.

•Do starcia przyszło pomiędzy prokuratorem a 
drem L  i 1 i e n e m z powoda odezwania prokurato­
ra. jakoby ob rońcy zabierali głos tylko dla efektu.

Odczytano z kolei tekst amnestyi z „W iener Zei- 
tnng11, poczem dr Z i p p e r  postawił wniosek o za- 
siągnięcie w nim ważnej informacyi od kogo po­
chodzi dodatek, odnoszący się do rezerwy zwykłej 
i zapasowej.

Przesłuchano potem audytora, do którego sta ­
wiano z różuych stron pytania, poczem przewodni­
czący uwolnił audytora zupełnie od uczestniczenia 
w rozprawie.

Po przerwie przewodniczący przystąpił do czyta­
nia aktów wojskowych. Obrońcy wnieśli, aby zamiast 
tego, przesłuchać świadków badanych tam.

Sędzia przys. L i c k e n d o r f  imieniem ławy zwró­
cił się z prośbą o przychylenie się do tego wnio­
sku, ale przewodniczący mu przerw ał uwagą, że sę­
dziom przysięgłym wnioskow stawiać nie wolno.

Odrzncono następnie wnioski obrony i odroczono 
rozprawę do poniodzialku.

Sprawy Boerow.
Londyn, 5 październik? D zienniki donoszą, 

że armia generała Bothy znajduje się w złem 
położenia.

Londyn, 5 października. M inister skarbu za­
przecza wiadomości, jakoby kredyt wojenny 
został już wyczerpany.

Rjeka, 5 października. Angielski okręt ,.Rem- 
brandf1 zawinął tutaj, ażeby zabrać do Afryki 
ua plac boju 100 koni węgierskich a 800 ro­
syjskich.

Londyn, 5 października. Wdrożone śledztwo  
przeciw Kransemn, oskarżonemu o szpiegostwo  
na rzecz Boerów, zostało wstrzymane.

rządu francuskiego, kosztował w1 roku ezszłym 
8 .029.870 franków. Ze sprzedaży zapałek osiągnął 
rząd francuski 28 ,711.433 fr., a więc przeszło 20 
milionów fr. czystego dochodu.

Kasztany — owa uciecha milusińskich, noszących 
pełne ich kieszenie z wycieczek na planty, te rze­
komo niezdatne do niczego owoee, mają podobno 
przed sobą przyszłość. W  Niemczech przedsięwzięto 
jnż próby ich przeróbki i to z pomyślniejszym ja ­
koby rezultatem. Owoce dzikich kasztanów posiada­
ją  przymieszkę żywiczną, która wytwarzając smak 
gorzki, czyni je  niejadalnemi. Owoż udało się tę 
przymieszkę usunąć w bardzo prosty sposób. Jak  
wiadomo, żywicę rozpuszcza alkohol. W ystarcza te­
dy przez mąkę z owocu dzikich kasztanów przesą­
czyć kilkakrotnie spirytus, aby żywiczne składniki 
zupełnie z niej wyrugować. Spirytus po pewnym 
czasie, zwłaszcza w stosownej temperaturze, do­
szczętnie się ulatnia i pozostaje czysta, smaczna 
mączka, zawierająca znaczny procent białka, a więc 
bardzo pożywna. Procedura cała ma być prosta i 
tania, dzięki czemu mączka z dzikich kasztanów 
nadaje się wybornie dla łagodzenia nędzy wśród 
najuboższej ludności. U nas, gdzie tyle biedy, wy­
tw arzanie nowych a tanich środków żywności j 'ist 
piekącą potrzbbą. Może więc zechcą nasi technicy 
spróbować, czy zużytkowanie wyrzucanych na m ar­
ne olbrzymich mas owocu kasztanów nie byłoby 
możliwe i czy w istocie przyniosłoby taki pożytek 
jak  to głoszą zagranicą.

Zmarli. W Nadwórnie: Karol Frankiewicz, pocztmistrz 
tam tejszy.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Ztg" oglabza: 
M inister sprawiedliwości mianował radcami sądu kra­
jowego adjnnktów: W iktora Sawickiego w Rzeszowie i 
M aryaua Pieczonkę z Tarnowa w Nowym Sączu.

Sąd krajowy w Krakowie zamianował anskultantami 
praktjkantów  sądowych: dra Henryka Kuka, Zygmunta 
Mieszkowskiego, Antoniego Wasiewicza, Karola Smole- 
leni- Józefa Kosińskiego i Józefa Krzyżanowskiego.

W porozumieniu z lwowską dyrekcyą poczt i tele­
grafów, dyrekeya poczt i telegrafów dla Styryi i Ka- 
ryntyi przeniosła ofieyała pocztowdgo Antoniego Faglio 
z Krakowa do Kóflach.

Z targów zbożowych. Kraków, 4 października 190L 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krs jowa od 
16 — do 16 60. Pszenica węgierska ud — do — —. 
Zyto krajowe od 1370 do 1395. Zyto węgierskie od
—'— do —.—. Jęozmień od 1940 do 1320. Owies z opła­
tą  akcyzową od 13'20 do 14'—. Groch od 17’— do 24’—. 
T atarka  od 141— do 17 —. Proso od 10 — do 11 '50 
Fasola od 14'— do 2 1 —. Jagły  od 19'— do 25'—. Sia­
no od —1— duó'40. Słoma od —1— do 5'60. Koniczyna 
od —•— do 6'80. Ziemniaki za hektolitr od 2 4 0  do 3 20. 
Ja ja  za kopę od 2 60 do 3 20. Masła za garniec ud 5'50 
do 7 '—. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hek to litr od 
—■— do 178. O k o w i ta  na 75 prc. od —1— do 138"— .
Kukurudza za 100 klg. od -  — do — —.

Odpowiedzialni1 redaktor i wydawca 

Miohał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Miłą pamiątką po zmarłych jest ich portret. 
Piękne portrety naturalnej w ielkości sporzą­
dza podług nadesłanej fotografii artystyczny  
zakład Zyfryda B o d a s c h e r a  w Wiedniu. 
II., Praterstrasse 61, od r. 1879 istniejący. —  
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

Załoga przemyska a prasa.
Kraków, 5 października.

W  ogromnym, trzy  tygodnie trw ać mającym pro­
cesie załogi przemyskiej przeciw 5 dziennikarzom, 
jak i toczy się obecnie przed ławą przysięgłych we 
Lwowie, miał w charakterze obrońcy występywaó 
równie dr Zygmunt Marek z Krakowa. Tymczasem 
dr Marek musiał się w ostatniej chwili nsnnąó od 
obrony, gdyż w dnin dzisiejszym przyszła przed 
kratk i trybunału apelacyjnego w Krakowie jego 
własna sprawa, w której występuje jako oskarżo­
ny. — Proces dra Mafka ciągnie się od roku bli­
sko, a przebieg tegoż je st następujący.

Na wiosnę r. b. zasiadł dr Marek przed krakow­
skim trybunałem karnym orzekającym pod zirzntem  
zbrodni podburzania żołnierzy do buntn z § 222, 
której to zbrodni miał się obwiniony dopuścić przez 
zamieszczenie w „Naprzodzie" szeregu listów żoł­
nierskich, przedstawiających w nader ujemnem 
świetle stosunki pannjące w załodze m iasta P rze­
myśla.

Sąd ówczesny, pod przewodnictwem radcy Tnro- 
wicza, uznał się w myśl wniosków obrony niekom­
petentnym i postanowił sprawę odesłać przed ławę 
przysięgłych. Sprzeciwiła się temn proknratoiya 
krakowska, lecz sąd najwyższy w W iedniu na taj- 
nem posiedzeuin jednogłośnie odrzucił sprzeciw pro- 
knratoryi i sprawę polecił wytoczyć przed przysię­
g i  mi-

W  odpowiedzi na to prokuratorya państwa w 
Krakowie odstąpiła od aktu oskarżenia o zbrodnię 
i wygotowała nowy ak„ oskarżenia ,o przekrocze­
nie z artyknłn JII ust. pr. o zaniedbaniu obowiąz­
ków redaktorskich przez dra Marka, a sąd powiato­
wy karny po przeprowadzonej rozprawie w dnin 14 
sierpnia b. r. zasądził obwinionego dra Marka na 
20 dni aresztu, wzglądnie 200 koron grzywny. 
Przeciw wyrokowi temn wniósł reknrs obwiniony, 
jak również prokurator p. P taś przeciw zbyt ni- 
skiemn wymiarowi kary. Dzisiaj zatem, w procesie 
tym bez końca, dr Marek stanął po raz trzeci — 
tym razem przed apelacyjnym sądem.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezydent sądn 
kraj. dr Morelowski, jako wotańci zasiadali starszy 
radca p. W awransch, oraz radcy Mnczkowski i Bło- 
narowicz, oskarżenie wnosił zastępca prokuratora p. 
Pawłowski, dra Marka bronił dr Heski.

Na początku rozprawy obrońca i oskarżony po­
stawili wnioski: o odesłanie sprawy przeć sąd przy­
sięgłych, w przeciwnym razie o wezwanie świad­
ków mających udowodnić, że dr Marek nie jest au­
torem inkryminowanych artyknłów, i naturalnie o 
uwolnienie od winy i kary oskarżonego.

Po naradzie, trw ającej dwie godziny, trybunał 
odmówił wnioskowi obrony co do odesłania sprawy 
przed przysięgłych, natomiast w mvśl życzeń obro­
ny, postanowił jeszcze raz sprawę o d r o c z y ć ,  a 
co celem zażądania od sądn przemyskiego aktów, 
dotyczących konfiskaty „Głosu Przemyskiugo", gdzie 
pierwotnie artykuły przeciw załodze przemyskiej 
zamiesz izoue były, dalej u ezwać w charakterze 
świadka p. Tadeusza Kolkiewicza, byłego redaktora 
„Głosu Prznmyskiego", na okoliczność, kto jest 
autorem, względnie inspiratorem  inkryminowanych 
artyknłów, wkońcn ze względu, że Tadeusz Kolkie- 
wiuz występuje jako oskarżony w identycznym pro­
cesie wojskowym we Lwowie, zażądać od sądn 
lwowskiego, po skończonym tam procesie, orzecze­
nia, pod jakim  zarzutem właściwie postawiony jest 
Kolkiewicz.

Dzisiejsza rozpraw a dra M arka trw ała  od godz, 
8 rano do 12 w południe, jak  widzimy, jeszcze 
bez ostatecznego rezultatu , a cała sprawa głośnego 
zatargu komendy przemyskiej z prasą krajową, 
która przeszła tyle faz rozwoju, przez tyle insfan- 
cyj sądowych w trzech miastach Galicyi, a to: 
Lwowie, Krakowie i Przemyślu, nie może wyjść z 
błędnego koła, nie może dnezekać się rozwiązania 
jakiego kraj cały z upragnieniem oczekuje.

Dr wszech nauk lekarskich

specjalista dla chorób skórnych, wenerycznych 
i pęcherzowych , b. wieloletni sekundaryusz 
ś. p . prof .  dra Zarcuńcza w Krakowie i le­
karskich \KHnik p ro f. Kaposiego i Neumana  
w Wiedniu, mieszka obecnie pfty ulłoy Sław­
kowskiej L. 20, I piętro, i ordynuje od 10 
do 12 i od 2 do 5 ,  dla kobiet od 4 do 5.

D r Z ygm nnt W a c h te l
p o w r ó c i ł .

Ulica. Grodzka, Ł. 32.

Konkursy. < el ni obsadzenia opróżnionej posady nota- 
ryuBza w Sieniawie, a w razie obsadzonia tuj przez 
przeniesienie i innej w okręga tejże Izby opróżnić się 
mając ej takiej posady rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 b m., w którym k^mpetenci podania swe nale­
życie alegowane w przepisanej drodze wnieść mają.

(„Gazeta Lwowska" Nr 229.)

Składki. PI a Tow. „Szkoły ludowej" złożył S. X. 2 K, 
jako przegrany zakład o wybory w Krakowie.

Dla ociemniałej: L. M. 2 K, Z. S. 2 K.
Dla biednej matki: L. M. 2 K, Z. S. 2 K.

Repertoar Teatru miejskiego.
W niedziele 6 naździernika: „Jadzia".
5V poniedziałek *  października: „Pan Geldhab" (\. 80-tą 

rocznicę pierwszego przedztawionia) i „Pan Iienet".
We wtorek 8 października: „Jadzia".
We środę 9 października: „Sen wiosennego poranku" 

i „Ręnawiczkl" (popnla-ue).
W e czw artek 10 października: „Jadzia".
W  sobotę 12 października: „Budowniczy Solness", 

sztuka w aktach Henryka Ibsena.
W niedziele 13 października: „Budowniczy Solness".

Z kalendarza. W niedzielę 6 października: N. M. P. 
Różańcowej i Brunona b.- w poniedziałek 7 październi 
ka: N. M P. Zwycięskiej i B rygittj wd.; we wtorek 
8 października: Pelagii pokutnicy

Wsohód słońca 6 października godzinie. 5 min. 51, 
zachód o godzinie 5 m inut 6; długo.’ dnia god/in II 
m inut 15.

Z krokowskiego onserwatoryum Dnia 4 października 
pogodnie — term om etr dosz«dł od 8'8 do 2P8 O.

Barometr opada.
Dnia 5 paździi m ika o godzinie 7 rano stan barometru 

739'9 mm, termometru 9'8 (J.
W ia tr północno-zachodni.

Restauracya hotelu „Victoria‘
(naprzeciw teatru) wydaje 

ob iad ] pc 2 korony, kolacyn po 1 ko. 
ronię 50 halerzy.

W  gabinetach ceny takie same.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

*
Wiedeń, 5 p a ź d z ie rn ik a  1901

kor. hal.
R enta austryacka p ap ierow a...........................  — —

„ s r e b r n e .............................  — —
4' ren ta  austryacka z ło ta ............................
4°/0 „ „ koronow e. . . .
4%  n węgie-sks z ł o t a ...........................  — —
4*/„ „ koronow e...................
Akoye Benku eustro w ęg ie ru o g o  . . . . -------

„ k re d y to w e .................................................  — —
L o n d y n ................................................................. — —
Merki .................................................................
20-to Merkówk................. .....................................  — —
20-to Franków ki........... - ................................. — —
W łoskie benknoty . . . " ............................... — —
D u k a t y ................................................................. — —
Losy węgierskie p rem iow e..............................  177 —
Losy t u r e c k i e ....................................................  93 75
Akoye Anglobanka . . . . . . . . . . .  261 —

„ U n ie u b a c k u ............................................. 615 —
„ B a n k r e r e i n ............................................. 425 —
„ uaendcbanku  , . . . .  397 —
„ Kolei Lwowsko-Czerniowiecii-M . . 520 —
„ „ P o łu d n io w e j...............................  78 21
„ „ T l b t t h a l .................................... 461 -
„ „ N o r d b n b n ...................................  5510 —
„ S ta a ts b a h n ................................... 621 —
„ „ A lpir i .................................... 340 —
„ Tureckie T a b i o .n o ................................ 275 —

R u b l e .....................................................................  253 —
Berlin, 5 p a ź d z ie rn ik a  1901.

Banknoty a u s t r y a o k ie  85 i
K rótki W i r d e ń  85 I
Benknoty ro sy jsk ie  216 ł
K rótka W a rs z a w a  — -
4 7 ,7 , L u ty  so lsk ie  97 I
R enta w io s k a ....................................................  1
Akoye austryackie k re d y to w e   193 ć
Ultimo r n b l e ............................................................. —

Wiedeń, 5 p a ź d z ie rn ik a  1901.
Spirytus g o to w y  40 i
Cena n a f t y  10 i
Pszenica (na j e s i e n i ............................................ 7
Zyto (na j e s i e ń ) .............................................................  7 ;
Kukurudua . . .  5 i
Owies (na j e s i e ń )   6 i

Telegraficzni; i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy

OabryelsU (Kriysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austry. 
fabryki P e t P O f  z mechaniką angielską 

po BOO, wiedeńską po 3 0 0  złr.

— Poradnika językowego zeszyt za miesiąc 
p a ź d z i e r n i k ,  opuścił prasę i jak  zwykle za­
w iera bardzo wiele cennych artykulików i krótkich 
rozprawek na temat jak się pisać powinno. Bardzo 
zajmującym je st wywód posła Tadensza Romanowi- 
cza. który jako wieloletni i wytrawny polski dzien­
nikarz daje szereg tłomaczeń wyrazów obcych, tak 
często z krzywdą dla języka polskiego używanych 
w dziennikarstwie. Podłng posła Romanowicza nie­
ma prawie wyrazu obcego, któregoby się nie dało 
spolszczyć w dzienniku.

W  redagowaniu „Poradnika językowego11 znać 
ciągle się potęgującą staranność oraz chęć, aby pi­
smo to uczynić zajmnjącem.

— Podręcznik do historyi filozofii, napisał
dr Aleksander Raciborski, profesor przy uniwersy­
tecie lwowskim. Zeszyt I. Lwów. Nakładem autora, 
1901 r.

Znany w naukowym świecie Polski, prof. dr Ra­
ciborski wyaał książkę pod powyższym tytułem, któ­
ra obejmnje hisloryę filozofii od początków filozofii 
greckiej, to jest najdawniejszych filozofów jońskich 
aż do rozwoju właściwej filozofii w wieku XVII, 
której najwybitniejszym reprezentantem  był Spinoza. 
Odkładając obszerniejszą ocenę dzieła do właściwe­
go czasn, tu taj tylko notujemy okazanie się na puł­
kach księgarskich tej książki, która w nauce filo­
zofii poczestne zajmie miejsce.

— Konkurs im. Sienkiewicza. Podczas bankie­
tu po otwarciu teatru W ielkiego w Łodzi rzucił re ­
daktor „Rozwoju", p. Ozajewski, myśl rozpisania 
konknrsn na sztukę dramatyczną, przeznaczoną dla 
tego teatru. W  tym celu oświadczył inieyator goto­
wość złożenia od siebie rubli 500. Pieniądze w tych 
dniach przesłane będą p. 'Henrykowi Sienkiewiczo­
w i który przyrzekł, iż osobiście zajmie się ułoże­
niem warnnKów konknrsn.

Z sa li sąd ow ej.
( S p r a w y  w o j s k o w e  p r z e d  s ą d e m ) .

Lwów , 4 października.
Po odczytaniu aktu oskarżenia poczęto przesłu­

chiwać oskarżonych.
Oskarżony Szymon W  i 11 y k składa oświadcze­

nie tej treści, że autorem artyknłn o amnestyi ce­
sarskiej jest on sa m , a nie Reger. P rzyjm uje za 
ten artykuł zupełną odpowiedzialność i „rzeka się 
zarzntn przedawnienia.

Oskarżony W itold R e g e r  oświadcza, że do wi­
ny się nie poczuwa; na oświadczenie W itryna nie 
ma nic do powiedzenia.

Oskarżony Tadeusz K o l k i e w i c z  powołuje się 
również na oświadczenie W ittj ka i prosi o uwol­
nienie od obecności na rozprawie; na wszystkie 
kroki swego obrońcy się zgadze. Na zapytanie dra 
Zippera odpowiada, że artykuł, o który jest oskar­
żonym, dał jako odpowiedzialny redaktor do druku, 
polegając w zupełności na informacyach swoich 
współpracowników. Jako redaktor „Głosn P  n y ­
skiego" miał jnż w Przemyślu przed przy­
sięgłymi 17 procesów w sprawach w( iLowych i 
we wszystkich został uwolniony, przeprowadziwszy 
zupełny dowód prawdy. Miał zatem prawo sądzić, 
że i w tym wypadku nie poinformowano go mylnie.

Oskarżony Henryk R e w a k o w i c z ,  redaktor 
„Knryera Lwowskiego", podaje, że artykuł o amne­
styi cesarskiej przedrukował z „Głosu Przem yskie­
go", którego śmiały, męski ton mu się podobał. 
Przedtem jeszcze otrzymała redakeya „K nryera 
Lwowskiego" wiele listów z Przem yśla z zażale­

Cennlk Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 5 październiki1 1901 r. godzina 1 w południe
Korony

I. Walaty płacą żądają
R abie pap ierow e................................ 252 50 253 50
MarLi niemieozie . . .    116 80 117 40
Franki p a p ie r o w e ............................ 94 60 95 10
Dwudziesto frankówki u złocie - . . 13 95 19 20

II. Llały taati wne.
5% Listy zastaw  prem. B anka hipot. 109 60 110 50
d1/ ,0/ .  Listy zastawne Banku hipoteoz. 97 10 98 15
4 7 , „ „ .  „ 89 26 90 25
4 7 .7 , Listy zastawne Banka krajów. 99 — 100 —
4 7 , . 4  * H  60 92 60
4°/,Liśtyłfcast ga l.Tow.kred.zient.nieuk. 93 50 94 50
4 7 , „ „ „ „ „ „  41-letnie >-3 60 94 50
4 7 , 56-letnie 90 50 91 5u

III. Obligaoyc. I pażyozkl.
47o Galicyjskie ohligacyt nropinaoyjne 96 — 97 —
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 92 — 93 50
4 7 .7 , , m iasta Lwowa . . .  97 — 98 —
5°/„ óbligacye komunalne B anka _:raj. 101 — 102 —
47,°/. * * .  .  *  25 99 50
47o „ k n ie jo w e ..........................  91 76 92 75

IV. L e a y .
Losy m iasta K ra k o w a   76 50 78 5o

V. A k o y e .
Akcye B anka hredvtowi:go we Lwowie — — -■ --

„ „ hipotecznego „ „ 525 — 540 —

KAPELUSZE, CYLINDRY P. &  C. 
HABIGA, WILH. PLESSA i z innych

S, KROL. NADWORNYCH FABRYK. X X
ZDZISŁAW ZDANOWICZBIELIZNĘ MĘSKĄ, BIAŁĄ I Dr JAEGEBA, KRA

WATY, RĘKAWICZKI, »KHIWA« KALOSZE BOSYJ

* Kraków, ulica Sławkowska L. 8. >SKIE I AMERYKAŃSKIE DAMSKIE I MĘSKIE X  X
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Podręczniku

do odnawiania lasów
z M a t m  a M ia m i .

przez A le k s a n d ra  J 'otrickieę/o,
r. k.L jtar. Kumisarza Inspekcji le śn e j, N au­
czyciela Encjklop. leśni' twa na Wszechnicy 

Jagiellońskiej. 2247 4 5
K r a k  ó w . nakładem autora.

Do nabycia u Gebethnera i Spółki oraz 
w .unych księgarniach.
— ■ Cena 4 kocony. -

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
pedagogiczne Renssnera do prędkiej i 
najłatwiejszej nauki języków obcych 
bez nauczyciela pod ryt.:

Samouczek:
P o la k o  - N ie m ie c k i  kurs w s t ę p n y  (K le -  

i n e n t a r r )  po 18. 36 i 60 ct. Kurs I - szy 
!m) et., knrs II-gi złr. 2'40*
1 'o l s k o  - F r a n c u s k i  knrs I - szy złr. 1.80, 

kurs II-gi złr. 4 80. — G r a m a t y k a  P o l ­
s k o - F r a n c u s k a  złr. I'80. 

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I-sz y  złr. 112,  
kurs II-gi złr. 1'80. komplet złr. 2'70.

Amerykański Przewodnik
z rozmówkami angielskiemi 75 ct.

Wypisy Francuskie
ęaise) złr. P20. 1470 9 16

Główny skład w Księgarni Dra Wlad 
Hiłkowskiego w Krakowie

L E R O T J  !ęzyka fe iemieci k^ 0, 1™  francuskiego u d z i e l a  
jak la t poprzednich 2100 4 4

J l f i r t / f t  D t t m a i r e  
w Krakowie, ul. św Jana 26, I. p.

Panienki nauk i
w zakresie szkół ludowych, wydziałowych, lub 
seminaryum nauczycielskiego w celu egzami­
nów w stępnych, oraz n a u c z y c i e l k i  potrze­
bujące przygotowania do egzaminu ludowego 
czy wydziałowego I. grupy, zechcą się zgła­
szać: Ulica Siachowskiego L. 101, l-sze piętro, 
między godz. 1-szą a 4 tą  po południu.

Seb a ld a  A lu  n n ic h o ira .
Udzielam również nauki j ę z y k a  f i a n e u -  

s k i e  g o  metodą bardzo przystępną, tak  dzie­
ciom jak  osobom dorosłym. 2072 14 78

ADOLF PION
udziela 2206 4 10

L e k c y j  T a ń c ó w
solowych : salonowych

u siebie w domu, w domach prywatnych  
i pensyonatach.

Kraków, ul. Szczepańska S, I. piętro
dom W go Prof. Dra Domańskiego.

Szczepy owocowe.
CENY ZNIŻONE. Wysyłam do każdej poczty 
i stacyi. JABŁONIE, GRUSZE, CZEREŚNIE 
i ŚLIWY 1 sztuka 5o ct., 10 szt. 4 złr. 75 ct. 
BRZOSKW INIE, W IŚN IE, M ORELE, WĘ­
GIERKI, NEKTARYNY, DRZEWA i KRZE­
WY. O zdobne m im  do sprzedania 3000 szt. 
Krzewów w różnych odmianach 100 sztnk 15, 
20, 25 złr. CENNIK NOWY z objaśnieniem 
pomologicznem wysyłam opłatnie każdemu. — 
E . I R L A \ t H I ,  Zarząd ogrodów w Ol s z y -  

D w ó r ,  o. p. K r a k ó w .  2232 2 8

otrzymuje się przez użycie M y d ła  j l l M i y  
u w o - b t A i o t i o w e f o  J .  W iś n io w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, b ałą.
Składy: w K r a k o w i*  J . W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n i  Jan  Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ni. H etm ańska 4. — Z powodn licznych 
podrabiań nprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
J a k  ba W iśniew skiego, m agistra farm acji."

2035 79 O

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek gł. 8,

polecają na sezon jesienny w wielkim wyborz“ 
i po najniższych cenach:

B L U Z K I  flanelkowe barchanowe i wełniane, 
Ż A K I E C I K I  i S T A N IC Z K I  trykotowe, 
K \F T A B X O Z K T , C Z A P E C Z K I  i K A - 

F U Z Y  włóczkowe dziecinne, 
P O Ń C Z O C H Y  baw ełniane, wełniane i Fil 

d’Ecose , damskie i .dziecinne, 
B Ę K A W I C Z K I  włóczkowe, trykotowe, weł­

niane i skórkowe z flan e lk ą , damskie, mę­
skie i dziecinne,

8 P O D H IC Z K I  ciepłe najnowsze, włóczkowe, 
wełniane i Himalaya,

B O L E B  Z  włóczkowe, czarne i granatowe, 
damskie,

O G R Z E W A C Z E  z wełny jsegerow skiej, 
K A M A S Z E  trykotowe i włóczkuwe,
S Z A L E  włóczkowe,
B E B E T Y  włóczkowe i wełniane w różnych 

kolorach
B O A  z piór i koronkowe. 2305 1 0

Najprzedniejszych i najsłodszych

górskich winogron stołowych
dostarcza w 5-kg. colli poczt., po złr. 1'7'j franco 
za zaliczką Dr Aleksander llits, właściciel win­
nic w W e r sc lif ttz , Sild-Ungarn. 2204 8 10

Płyty scagliolowe
s a d o w io n e , na lekkie ściany i powały, naj- 
iraktyczniejszy i najtańszy s y s t.m , zupełni 0 
ignioirwaze. Ochrona przeciw wilgoci, zgnili- 
inie i robactw u, najdzielniejsza izolacya od 
;imna i c iep ła , znakom ita akustyczność, lek- 
rość i wytrzymałość, mogą być wprost na po- 
Iłodze układane. Oszczędność miejsca i szyb­
kość w ułożeniu. W  grubościach 5, 7 i 10M, 
:tm. Do sprowadzenia przez: B e n r .  E r n s t ,  
3 a u m a t e r i a l e u g e s c h ' a f t  M o h r . O s t r a n .

2112 13 50

Założony 1872 r.

Znaki

cuda

dziś się już nie dzieją, lecz dochodzi to niemal do b a j e c z n o ś c i ,  co ofiarujemy 
naszym Odbiorcom na porę jesienną i zimową, i polecamy jak naj­

usilniej zażądać nadesłania sobie opłatnie nasz najnowszy

Zbiór próbek,
zawierający senzacyjne rzeczy na porę jesienną. Najpiękniejsze 
i najnowsze materye na suknie w prawdziwej wypróbowanej dobroci. 
Nadzwyczajne piękne gatunki w jednokolorowych i ciężkich materyach kostyu- 
mow ych. Najpiękniejsze nowości we francuskich i angielskich
materyach fantazyjnych. Następnie materye jedwabne, aksam ity, 
stosowne materye na bluzki, towary płócienne i bawełniane, flanele 
i barchany zastosowane dla każdego gustu z poręczeniem praw­

dziwego ubarwienia, po rozmaity ch cenach.

otrzyma każdy, obecnie już w yszły illustrowanw katalog motl, 
zawierający oryginalne paryskie, angielskie i wiedeńskie mody, 
toalet, przypasowanych sukien (R oben), konfekcyj, bluzek, ka­
peluszy, towarów futrzanych i pończoszniczych itd. Następnie 
oryginalne wzory najmodniejszych zasłon, dywanów i niezliczo­

nej ilości innych potrzebnych przedmiotów.

OPŁATNIE wy&ytamy za m ó w ien ia  n a  m aterye  od 220 kor. 
w zw y ż  do w sz y s tk ic h  m ie jsco w o śc i a u stry a ck o -  

w ęg iersk ieg o  p a ń stw a . 2285 i o

I  PI F1XE
Wiedeń, I., Graben Nr. 15.

C O L O S S E U M
w  K ra k o w ie  p rzy  ul. Z ielonej pod 1. 17

od Ig o  października 1 9 0 1  r.

Najlepsze siły artystycz. Program wykwintny.
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. 3a55 ■3 120

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stow arzyszen ie  zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
po leca:

dachówki prasowane i c iągnięte,  
w koiorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysy ła  bezpłatnie.
O liczn e zam ów ienia uprasza

Zarząd.159 19 0

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SM0Ł0WC0WE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nie tylko w A ustro-W ęgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym.
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uzuany. — Bergera 
mydło -mołowcowe zaw iera 40 procent smołowe  a drzewnego i wyróżnia sie 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. — By się o ob r o n i ć  
przed f a ł s z o w a n i a m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak  obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiabt m y d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używa się skutecznie"

Bergera! m ydła smołowoowo - aiarozanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do asunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zaw ierające 35 procent gliceryny i pachnące.

B ergera glicerynow e m ydło smołowoowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych lecznlczyoh i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: MYDŁO BENZOOWE dla u delikatnienia cery MYIM) BORAKSOWE przeciw wypry­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do w ygładzenia cery i blizn no spie i j ikc mydh odwaniające; 
bERGERA I6LIWH0WE MYDŁO DO KĄPIELI I I6LIWI0WE MYDŁo TOALETOWE; BERBERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności tw arzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM bardzo skuteczne- MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i w ypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Względ :m wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na  sposób uży­
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergel a, gdyż is tn ie ją  liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarze iV. Redyk-, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K onstanty W iszniew ski, G. Otowski, Mikucki. K. Jah r; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. G atty; w Tarnowie J. rfokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Syzczu R. Jakubowski, W. Filipek: w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; v Żywcu D. Matula, 
L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiew icz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 856 18 24

dawniej REHMAN i HENDRICH
w  S u k ien n icach

poleca Szanownej Publiczności wyborne: Cukry deserowe„ Czekoladki, Fomadki, 
Karm elki, Bombonierki ozdobiu;, Ci%sta doborowe-zinajlepszcmi kromami smurznenri, 
Herbatniki ja k  najlepsze, Torty rozmaite w najlepszym gatunku, oraz Torty fan ta­

styczne weselne nadzwyczaj pięknie ubrane;
K olacye cu k ro w e , jakoto: Tace ciast pięknie udekorowane, Lody w formach 
najrozmaitszych fantazyjnych, oraz na cegiełki i na poreye; K rem u mrożone, 

Galarety, Kompoty na półmiskach. Facze rzym skie, Owoce kandyzow ane; 
P ie r n ik i  in jg ie n ic z n e ; L ik iery  tu te jsz e  i  za g ra n iczn e , K oniak i, H erb ata , 

C zekolada, K aw a m rożona, P ą cz  a n a n a so w y .
Lokal cdnowiony, usługa szybka. —  Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 

Zamówienia w miejscu jakoteż na prowincyi uskutecznia się z nadzwyczajną
punktualnością. 2187 3 3

:xx xxxxxxxxxxc xxxxxxxxxxxx.xxx>

P
rojekty i budowy kolejek lasowych i przem ysło­
wych; trasow anie i budowy kolei żelaznych, tra m ­
wajów konnych i elektrycznych, wodociągów, dróg, 
kanałów  i m łynówek; pom iary lasów; parcelacye 
m ajątków  ziem skich; pom iary i działy gruntów ; 
projekty i budowy mostów, jazów, zabudowań prze­
mysłowych i gospodarczych; ustaw ianie znaków wodnych; 

oszacowania kam ienic; kierownictwa budow li; oraz w szelk ie  
inne czyn n ości in żyn iersk ie  i budow lane —  w ykonuje 1478 16 o

Idzikowski Adam,
autoryzowany inżynier cywilny, koncesyon. budowniczy i znawca sądowy.

K raków, ul. N iecała, I. piętro.
Korespondencye załatwia w językach: polskim, niemieckim i francuskim. 
W e środ y  i czw a rtk i u rzęd u je  w  b iu rze  w ła sn em  p rzy  u l. 3go  Mf j a

w  C hrzanow ie.
<IXXXXXXXX»3<XX>30<XXXXXXXXXXXX>

LINOLEUM
( S P E U Y A L N Y  H A N P E L W j  

w kolonach na wskroś przechodzących  
w y r o b y  k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e :  

najtrw alsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F . C. c O L L M A I W s  N a c h fo lh e r  A . R E IC K L E , W IE D E Ń .
I., Kolownatning 3. 2084 5 12
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Z aw iad am iam y lnuipjszern naszych  Szanow nych Odbior- 
biorców , że z dniem  1 lipca b r. zw in ęliśm y -nasz skład  

flaszek  przy ul. Stradom 1. S.

N atom iast, pomimo zaprzestania cząstkow ej sprzedaży fla­
szek , pozostaje nadal Z astępstw o naszej fabryki w rękach

p. Ignacego Deichesa
w Krakowie przy uh Stradom 1. 1S,

do k tórego Szanow ni Odbiorcy z zam ów ieniam i w yłączn ie zw ra­
cać się zechcą.

Hanisch, Hildebrand i S-ka,
2207 3 3 Fabryka flaszek w Gracu
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• orzystny dochód uboczny.
Miejski zakład ubezpieczeń na życie i rentę jubileuszu cesarza Franciszka  
Józefa w Wiedniu założył dła Galicyi i Bukowiny generalną reprezentaćyę 

z siedzibą na Bukowinie i kreuje we wszystkich miastach agentury.
Pensyóniści, urzędnicy, kupcy,_ nauczyciele i sekretarze gminni mogą sobie zapewnić dobry 
dochód poboczny. Zdolni ajenci otrzym ają wyższą prowizyę. Przyjm uje się ubezpieczenia na 
zejście, dożycie, rentę, oraz fundusze pensyjne i na mieszkania dla urzędników państwowych, 
krajowych i prywatnych i  członków a rm ii, robotników i ich wdów, a premie są tańsze niż

w innych zakładach ubezpieczeń.
Prospekty wysyła sie DezpłatrL. Starający o a jenc ję  w inni się zwrócić do generalnego 

reprezen tan ta  p J a n a  B u h m a  w S e lo tm l*  (Bukowina) 1995 12 20

___
N A J L E P S Z E  H Y G I E N I O Z N E

Towary Gumowe
do ce lów  sa n ita rn y ch

polecają 2025 28 0

Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie. 

'Y W W Y \ ya-YYYO-YYYTYYy^TYY-

Julian Dasiewicz
mydlarz od 38 lat założenia w K r a k o w i e  
p r z y  u l .  S z c z e p a ń s k i e j  p u d  I. 'i. d o m  

\VI*. W a l l e r a .
poleca Szan. Publiczności: Y a lK j C e s a r s k ą  
niezapalną po 36 halerzy litr, oraz M y d ła  
własnego wyrobu pod nazw;: ,.1 ’r i n i a  O li-  
» n e “ . czysto ziarnkowego, bez jakichkolwiek 
domieszek, bardzo wydatne i nieszkodliwe dla 

bieliziip od 5 kilo wzwvż cena niższa. 
2160 5 0“

j jU G D A łW E C T R ^ j  

2 .Z t f i 'M N  m  <-
działaj? naskńre nadając 
elaRhncznofó/plęki®.pł,:‘ć i  

młodzieńczą świeżość. 
Zastępnją znjtótśeiąyiiM i pader. 

WYŁĄCZNY WYKÓ
W (?8 I

W WIEDNIU LLUGECK N2A I,

P . S T A S Z R O
KRAWIEC MĘSKI z Warszawy, 

w Krakowie, ul. Dominikańska 3.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie 
ctw a wchodzące, tak  ze swego, jakoteż z po­
wierzonego mu m ateryału i wykonuje takowe 
podług ostatniej mody — po cenach możliwie.

najtańszych. 2130 7 8 
P odejm uje  się rów nież w ykonyw ana  u b ra ń  

d la  W ieleb. D uchow ieństw a.

2036 52 52

Młyn p&ron-y
w miasteczku w G alicyi, w któ- 
rem jest s ta c ja  kolei żelaznej, 
niedaleko Dębicy, odnowiony — 
znakomicie się opłacający, gdyż 
na kiika mil w okolicy nie znaj­
duje się żaden inny młyn - ma 
do sprzedania z wolnej reki Ant. 
Kunz w Hrnnicach (na Morawie). 

2269 3 4

PATENTY
wyrabia inżynier 165 42 52 

IVI. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ie d n iu ,  I . ,  G r a b e n  2 9  a .

O d zn ac zo n y  z ł o t y i u  i m  d a l e i u  
na światowej wystawie w Paryża 1900.
Do nabycia we wszystkich handlach, gdzie są 
wywieszone odpowiednie afisze. -  “ akiety po 

IO , 16 i 8 6  halerzy. 2195 2 2

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i  kolorowa S39 ]4 c

d a j ą c a  b a rw ę  i po ły sk  za  je d n e m  poc iągn ięc iem

2 fabryki iakierów LUDWIKA MA RXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu
P rę d k o  s c h n ące ,  t r w a ł e  z a p u s z c z e n ie ,  k tó re g i  
dokonać, m oże każdy ,  dobre  n a  podłogi, sprzęt) 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stwa k a żd eg o  ro d z a ju  z d r z e w a ,  b lachy ,  lu f  
że laza .  W y b o rn e ,  myt się dające pociągnięcie 

ścian w  p ie k a r n i a c h  i k u c h n ia c h .

Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert 
Reim i Sp., R Drobner.



Niedziela, 6 Października 1901. N O W A  R E F O R M A . Nr. 230.

Do wszystkich miejscowości
a u stry a ck o -w ęg iersk ie j m on arch ii u sk u teczn ia  się  w ysy łk ę  w sze lk ich  zam ów ion ych  to w a ró w

JO KORON.,.
przez|dawno renomowany całemu światu znany

Magazyn modnych materyj damskich

W I E D E Ń .  V I., M ariahilfersłrasse 81- 83, W I E D E Ń
M odne m a tery e  jed w a b n e  od —'7 0  h. do 17 K or.
M odne m a te r y e  w ełn ian e  od —'4 0  h. do 11 „
M odne f la n e le  do p ra n ia  od —*40 h. do —*85 h.

A k sa m ity  n a  sukn ie po ro zm a ity ch  cen a ch .
Okazałe zapasy tak w cenach jak i co do wyboru b e z  ż a d n e j  k o n k u r e n c y i ,

P r z y  z a m ó w i e n i a c h  w e d ł u g  w z o r ó w ,  n a l e ż y  b e z w a r u n k o w o  p o d a ć  c e n ę  g a t u n k u  m a t  e r y  i ,  k t ó r ą  s i ę  p r  a g  n i e* o t r z  y m a  ć , a ż e b y  m o ż n a  w y s ł a ć  t o  s a m  o

 —— Wspaniale katalogi za darmo i oplatnie! ^—------

prą
>'dv minę płucu przez przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy, staną się bardzo w raźliw em i, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcześniej czy później wystąpią suchoty.

S tąd  w ynika, że przez wzmacnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać same prątk i gruźlicze.
Na" te prostą drogę wstąpił teraz Dr Hoffmann i z tej m ateryi gruczołowej spreparował środek przeciw chronicznym katarom i suchotom płuc, a który nazwał , ,G la n d l l l e n .“
dilańdulen" nie jest nni irujńfcym. ani sztucznie, chemicznie złożonym środkiem, lecz jestto wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem w eterynarza zab itych   Sama natura  daje w ręce środek przeciw chorobom płuc.  trzeba go tylko

■ . . .  . . .    V I -:- . . .  i_ : : x-:..i.„ ... ,--- nor. ;-------n./.r ..................  .......i   1.. :  n cut ru mlec/.liego.
two się udziela i następuje proces gojenia. 

ve flaszkach po 100 tabletek  ii 5 kor. 50 hal
Uroszurki o sposobie leczenia, jakoteż o wynikach leczenia, nadsyła fabryka darmo i opłatnie.

. 50 tabletek a 3 kor. 
Ul53 1 6

KAPTOLIltfA
p r z e c i w  w y p a d a n i u  i  n a  p o r o s t  w ło s o w . —  C ena 2 korony.

IliY iatowicz,
Kraków. S u k i e n n i c e  Nr 20 — Lwóiv. .ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 2141 2 0

_____
Przeciw gpruozołom , z o łz o m , a n g ie ls k .  c h o r o b ie , n ie d o k r e w n o ś o l , w y s y p o e ,  

d o le g l iw o ś o io m  g a r d ła  i p łu o , Z a sta r z a łe m u  k a s z l o w i ,  dla słabowitych i bladych 
dz sci p o l e c a m  napowrót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

Lahusena tran watr obi any żelaza.
Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą 

wszystkie podobne wytwory i nowsze leki. Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego 
chętnie zażywają go tak młodzi, jak  starzy, i łatwo 90 trawią. W  ostatnim roku zużyto go 
cn nnn i|epszym dowodem jego dobroci i ulubienia. W iele poświadczeń

Cena 3 korony. Prawdziwy tylko z firmą fabrykanta aptekarza 
ćułiP2V na skłaHTia 2066 4 13

T U T K I
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specjalnej francuskie,, Abadie

„I»R IM IT SS“
2U41 37 0uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia !

Główny skład na K raków:
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, S M  papieru, Kraków, Rynek 8.

Medal branżow y z w ystaw y rękodzieln iczo-przem ysłow ej w K rakow ie w r. 1870

MAGAZYN FUTER A. JACHIMSKIEGO w Krakowie,
ul. Grodzka 1. 14 i 16 (założony w roku 1825). • LM88 ’ 10

Poleca w wielkim wyborze gotowe fu tra  męskie- i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wrzćlkie reperacje i uskutecznia takowe punktualnie po nenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje m ateryały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. — Przyjmuję futra pod gwarancyą do przechowania przez lato.

M edal sreb rn y  M in iste rs tw a  h a n d lu  z w ystaw y krajow ej w K rakow ie w r. 1887 .

l ek a r sk ich  i p o d z ię k a w a ń .  - — -  ; j -  • ■
L a h u s e n a  w Bremie. Zawsze świeży na składzie. - —

Istotnie prawdziwy m ają tylko następujące apteki: w K r a k o w ie  apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska: apteka I Wiszniewskiego, ul. Floryańska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13; 
apteka K Jahra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w J a ś le  apteka R. Palcha.

WIELKI KRACH!
Nowy Jo rk  i L ondyn dotknęły także stały  ią(j  eur0pejski i w ielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

(i bardzo dobrych noży sto łow ych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
li ameryk. patent, s ieb rn y ch  w idelców  jednolitych,
U „ łyżek.

12 ” ” łyżeczek do kawy,
1 „ „ „ chochlę,

> - 1 ” ” ” (hoche ik e  do m leka,
.,.—Angielskich Bpodeczków  V ictoria,

*" ^e f ek t owne  lich ta rze  stołow e,
1 s itk o  do h erb a ty
1 bardzo piękno sitk o  do c u k r u , ______

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
“Wszystkie wymienione przedm ioty w l iczb ie  42 k osztow ały  dawniej 40 złr. 

a te ra ’ m ożna je n abyć za tak drobną kwotę 6 z łr  60 et. -  A m erykańskie pa-
tentowane srebro jest metalem na wskrós białym, przez 25 la t jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, ze ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwri cić pieli 4ze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten w spaniały  g a rn itu r , który szczeg inmj nadaje się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstw a. — Nabyć można ty lko u firmy

A. HIRSCHBERGS8
E z p o r t h a u s  v o n  a m e rik . P a te m s i lb e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 19jl. — Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzym aniu należytości.

P ro szek  do czyszczenia 10 ct. — _
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 1277 42 0 •  &  >*
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoleną, że po- C  A  

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 18119. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan.

Confiserie Union“
ł l  E L W O W IE .

P a ro w a  fa b ry k a  cukrów  i czek o la d y
polepa swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane w yśm ie n ite  krajowe fabrykaty specyalne. jakoto: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie Bonboiiy i I 'ukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe , -Produkta słodowe , Karmelki owocowe , Bonbony salonowe , wyśmienite 
Uukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Drag&es, Pralineas), deserowe 
Pieczywka. Biszkopty, H erbatniki, Pierniki, oryeiitalne Specyały cukrowe, przerużne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc —- od pojedynczych do najw y­

tworniejszy cTi;
Cukier lodowaty, Owoae kandyzowane, glazurowe, Skórki pomarańczowe kandyzo­
wane. Opatentowany Cukier owocowy do smażenia ow7oców. marmolad, soków i t. p., 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakow ego. Sok do 
potraw jako najlepszy i najtańszy środek zam iast masła i miodu, wreszcie rozmaite 

Soki owocowe, Marmolady i t. p.
Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i m ateryały potrzebne do .wy­

robu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada f kon­
troluje stale chemik sądownie, zaprzysiężony. 1882 10 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów w e Lw ow ie,
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.

:
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136 10 10

SUKNA NA MUNDURKI 
STUDENCKIE

wyrabia 

i poleca

|  ^2014

K Ę C K A

FABRYKA SUKNA

Środek do farbowania włosów
EFFEKTO R chroniony) E. L IN K A

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników’, jak  ołów, miedź itd. jes t dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwv, za co się Ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie ‘puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub j as u u \vo. W ielk’ karton złr. 2‘ . karton na próbę złr. 1' ,
TTmn A T3T flTMTT 4o farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
W U J J i l  -DA j U-LN-U czw arta litra  flaszka złr. 1'50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2088 14 U

E .  L I N K ,  fryzyer-k osm etyk  i sp ecya lista  do farbow ania w łosów ,
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

ZAJĄCZEK i LANKOSZ
w Krakowie Bracka 5 we Lwowie Teatralna 3.



6 Nr. 230. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 6 Października 1901.

„Jedwab Henneberga“ dam asty i t. d. 
319 12 15

^ c o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c  G. KENNEBERG.

czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 1465 za m etr — gładk i, w prążki, k ra tk i, wzorzysty 
(około 200 rozmaitych gatunków  i 200 rozmaitych barw deseni i t. d.)

Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.—złr. 14 65 Fulary jedwabne druków, od 65 ct.—złr. 3-65
Damasty jedwabne ,. 65 ct.—złr. 14 35 j  Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 14 65
Jedw. suknie bast. za suknię złr. 8'65 złr. 42-75 Grenadyny jedwabne „ 80 c t.—złr. 7-65

za m etr do domu w raz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychm iast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h.

ZURYCH, (c i
t . :W /s z ła  k siążka p

C p  P i n i m i  K r w w s l i c b
w czasach RzeczypospuJitej polskiej,

na podstawie ksiąg i dokumentów  
tego cechu napisał

D r  F r a u c i s z ę / . '  iU r r d e L
Cena 3 0  cnt.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład  w księgarni D. E. Friedleina 

w Kr akowie. 2290 1 4

Sprzedam lub zamienię
na wioskę, kamienicę z ogrodem tr Krakowie 
za 35.000 złr. -  Wiadowo.ść: W o łło w lo z ,  
K r a k ó w . N a d  B u d a w a  Ł . 21. 229 1 3

C U K I E R N I A
Władysł. Delekty w Tarnowie

poszukuje u < * z n ia  do p raktyk i.
2295 1 3

Kawaler na stanowisku, z b. 
dobrej rodziny i z 

wyższem wykształceniem — dla braku 
znajom ości. chciałby tą drogą znaleść 
tow arzyszkę zyc la. W ymagane są: 
wiek 24 -2 8  lat dystynkeya. poczciwe 
usposobienie. Posag pożądany. Sam po­
sag bez zalet osobistych nie wystarczy. 
R yskrecya zupełna. Listy adresować: 
Kraków poste restante, dla okaziciela 
kwitu inscratowego „Nowej ReFormy" 
Nr. 2300. W5ó'j i "
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Tylko 3 zlr.
.5 a j o d p o w i e d n i e j s z y

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y o l i ! )

©
©

Portrety naturalnej wielkości
q  według k a ż d e j  nadesłanej fo tu  g r a l i  i.
O Termin dostawy w przeciągu jo  dni. ę;

S® Najwierniejsze podobieństwo poręczone. q  
— Fotografia zostaje nieuszkodzoną. ©

S Odznaczony zakład artystyczny  §
0 S i e j j f r i e d  Bo«las*<*li«*r, |

Wiedeń, II., Praterstrasse 61. g
§©©©©G0©©©©©©©©©©©0©©©©0e©GG

W i e l k a  M E N A Ż E R I  A  
K lu « l* k ie g o  

w Krakowie, na placu W ielopole
(ul. Dietla).

Rozmaite ptaki drapieżne i dzikie zw ierzęta 
z krajów zimnych i gorących, jak: wielki słoń 
mamut ,  10 lwów rozm aitej wielkości, lwica 
z 3 lwiętami, tygrysy, hyeny. pantery, pumy. 
jaguary, leopardy. białe 11 tedż w iedzie, żebry, 
amy. dzikie je le n ie . ant \  lopy. przeszło 30 

małp. wielkie gady płazy, krokodyle, rozmaite
ptactwo i t. d.

('odzień wielkie przedstawienie.
Karmienie zw ierząt o godz. lej i 7ej po po­

łudniu. O bjaśn ien ia 'ca  p 4 godziny 2301 1 3
Ceny: 1. miejsce 1 kor.. FL miejsce 60 hal.

P h ł n n o a  kt,)ry uknflczył klt 14U l l 1 U |J U d 7 przyjmie na ucznia do 
praktyki krawieckiej, zaraz lub od No­
wego Koku —  tudzież dwóch dobrych 
czeladników, jednego do wielkich sztuk 
drugiego do małych, przyjmie z a r a z ,  
zapewniając im stałą roboty. Jan Pa­
wlas, krawiec w Cieszynie, ulica Ce­
glana Nr. 13. 2 2 *4  3 3

w Krakowie, Rynek 1. o k
g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  

na Ga l i c y ę ,  82 o
poleca

Separatory
,Krone“jj

najlepsze z dotąd 
istniejących.

C enniki n a  żądan ie  
darm o i op ła tn ie .

R e i m  i  S p ó ł k a . ,  Kraków, S łitlS f
niium kaukaską, do maszyn 
U l  i w ę  rolniczych:
Net 0 po kor. 64-—  Ner 2 po kor. 48' 
Ner 1 po kor. 56-— Ner 3 po kor. 44- 

Ner 4 (krajowa] po kor. 3ti'
Oliwę amerykańską po kor. 64 

za Km kg. loco Kraków.
Oliwę leccerską —  Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie , belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i Lakiery do uprzęży.

po leca ją  n a jtan ie j :
Pasy i Gurty do maszyn.
Nity. Śruby i Rzemyki do spajania pasów  
Węże gumowe, parciane i spiralne.
Latarki stajenne i ręczne.
Wiaderka do gaszenia ognia.
Szczotki i Zgrzebła do koni.
Smarowidło na kopyta. Mydło do siodeł. 
Płyn restytucyjny Kwizdy, W ódka francuska.

Sinny kamień (witryol miedzi) do bajco­
wania pszenicy.

T d lr i^ T > T r  Kfemy i Pasty
U d i Y l C i  j  j (Jo o d ś w i e ż a n  ia koloro­

wych bucików.

Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
Podeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe.
Pantofelki domowe.
Artykuły gumowe chirurgiczne.
Artykuły chirurgiczne, Przyrządy lekais.ae. 
Papier klosetowy.

Perfumy, Mydła, Woda kolońska, Pudry, Olejki, Pomady, 
Wody toaletowe do włosów, Środki do konserwowania 
i czyszczenia zębów, Przybory do golenia, Rozpylacze 

do perfum  i inne arty k u ły  toaletowe.

Farby olejne i akwarelowe — K asetki z farbam i 
kom pletne — Przyrządy do m alowań akwarelewych, 
olejnych, na  terakocie, porcelanie, drzewie, aksam icie 

i do napryskiw ania.
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H e r b a t a  C e v l o n
P rosto  z Dlantacyj w o r y g i n a l n y c h  pakietach.

o w o ś ó  Z
Mam zaszczyt zwrócić uwago 1’. T. Publ i ­

czności , iż (v mieście Krakowi*!. przv ulicy 
■Brackiej L. 10 otworzyliśmy

Zakład gruntownego
A P 7 T rG 7 P 7 d  l m o  mieszkań willi oraz
( J u z y  b Z U Z c Ł I l ia  dwolv)W Wiejskich-

z wszelkiego robactwa
zapomoca chemicznej pary pod firmą

INSECTOR.
/ ak ł ad  nasz podejmuje się robót tak w mie­

lc ie  jak i w o k o l i c y .
System ten wytępiania wszelkiego rudzaju 

robactwa, urządzony na wzór Igo wiedeńskiego 
Zakładu parowego, znany jest powszechnie ze 
swej wypróbowanej działalności. Za bezwzglę­
dną przeto skuteczność chemicznej psry i za 
nieuszkodzenie ścian, obrazów, sprzętów i t. d. 
poręczamy. C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Zakład 
postarał się o zaufanych i dobrze wprawionych 
robotników. 2249 2 2

Upraszając o poruczenie robót, pozostajemy 
z poważaniem:
„ I n s e d o P b  I. P a ro w i/ Z a l .ła d  to p ir n ia  
o w a d ó w  iii K r a k o ir ie ,  id .  J ira d c a  l. 10.
Uprasza się o łask. zawiadomienie dalsz. stron.

1’ ie r w s z e  c e n t r a l n e  b i u r o  i  s k ł a d  d l a  
A u s t r o - W ę g i e r : 2152 1 13

G. A. MARINITSCH,
Wien, IV., Paulanergasse 10.

Wysyłki na prowincyę. Cennik opłatnie.

0 1 H P Y A G I
różnych gatunków  do domowych i publicznych 

celów, dla rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów pomp i maszyn

Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe.
W ^ L n  n  Schw arzenbergatrasae 6.

■ U T m I  V V  v H S |  M  ^ C I J T  i I., W allfischgasse 14.
Katalogi darmo i opłatnie. Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.

Zadać Garwenn’a  Pomp i wag. 1005 25 26

najnowszej, 
ulepszonej konstrukcyi

D z i e s i ę t n e  s e t n e  
i pom ostowe

z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, fabryk, do rolni­
czych i innych technicznych 

celów

Niniejszein mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że otworzyłem

MLECZARNIE „HYGIENICZNA“
w Krakowie, przy ul. św. Anny. I. 7.

Polecam każdego czasu św ieży  nabiał w yśm ienitej jakości, tak  w  lo­
kalu jak oteż do domów m ianowicie: śm ietankę, śm ietanę, mleko 
słodkie i kw aśne, m asło deserowe i kuchenne oraz rozm aite sery.

W lokalu także obiady i ko laeye w e w łaściw ej porze, zaś podśmie- 
tanie, (ld eb  z m asłem , jajecznica, kaw a, herbata, czekolada itp . o każdej 
tlorze dnia. Ceny przystępne. Usługa szybka i rzetelna. 

WyDÓr dzienników krajowych i zagranicznych.
Polecam sit; P. T. Publiczności Z wysokim szacunkiem

ymu 1 8 Feliks 'W. Chmuna.

Ini. Leonard Nitsch i Spółka
(/>rzc<ttrm II ła d  j/s ta  !,• A ieme/, sza)

Biuro techniczne i Z a k ła d  instalacyjny
projektuje i wykonuje

Centralne ogrzewania
wszelkich systemów i W en ty lacye.

1 ST od ociąg i,
K lo z e ty , Ł a z ie n k i, Ł a ź i.ie , m ech a n iczn e  P r a ln ie , S u szn ie  i t. d. 

Oświetlenia gazowe.
H i  l i r o  i niem tająca H i/staira prziporów  ijmtalar.f/jnprh k-ntj. i zai/ran.

A r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a  1 8 ,  p a r t e r ,  Ner telefonu  3 8 5 .
K osztorysy bezp ła tn ie . . 2236 5 10

I. Galicyjski młyn i piekarnia parowa w Poflflórzn
podaje n iniejszem  do publi. znej w udom ośbi, że jest w posiadaniu

maszyny do rowkowania walców
z firm y „O. (L \Y. K apler- w B erlin ie , jakoteż t o k a r n i  i przyjm uje 
po bardzo p rzystęp n y 'li cenach w alce do row kow ania —  oraz w szelk ie  

żelazne i sta low e części m aszyn do toczenia . & 96 i 2 

Za dokładne i bezzw łoczne w ykonanie zam ów ień ręczy  Zrf i rZf l f l .

Od przeszło 50  la t znana

W YPO ŻYCZALNIA  KSIĄŻEK
E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka ITr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom

P. T. Publiczności. 1644 2.1 o

lipa
p o c u K r ^ n ®

^ p r z e c z v s z c z ą ^ ^

s ł a w n e  cd t a  i przez znakomitych lekarzy polęconh.

---- -- — “  ‘V ■ - J

Należy żądać :F;^*

jako lekko p, zeczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają traw ieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 

że je naw et dzieci chętnie zażywają.
Pudełeczko w 15 p ig u łk a m i  kosztuje 15 c e n t . ,  zw ij z 8 pudełkami zaw ierający 

120 p ig u łe k  kosztuje tylko j e d e n  z łr . w . a .
N e u s t e i u a  przeczy­

ścił p i g u ł e k . P r a w ­
dziwe są tylko w tenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie-' 
nasz protokołowany znak ,. ś w. L e o p o 1 d a -l. wyciśnięty  
czerwono - czarnym drukiem. —  Nasze- protokołowane pu­
dełka. wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
naszym podpisem: „ F i l i p  N e n s t e i n ,  a p te k a r z .* *

F i l i p a .  N E U S T E I N A
„pod św. Leopoldem", W ie d e a .  I.. Plankengassc 6. 2287 1 12

Apteka

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego i W Redyka.

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O E A A

Kraków Np. 18 w Rynku głównym,
poleca m aszyny nieprześcignionej trw ałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od w szystkich przez inne sk łady ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ib ra tting  Śhutle, jakoteż i wszelkich iunyeh systemów 

z piarw szorzędnych św iatowych fabryk. 2030 34 0

N auka haitów  m aszynow ych bezpłatnie.
Xa wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 4 0  do 120 złr. — go­

tówką 1 0 °/q taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI daw niej J. IWANICKI.

Nanka śpiewa.
I kończona uczennica Konserwatoryum wie­

deńskiego z odznaczeniem (w szkole specyalnej 
c. k. nadwornej śpiewaczki p. Róży P a p i e r ) ,  
udziela lekcyj śpiewu. Zupełne wykształcenie 
operowe i koncertowe. 2264 3 5

M n t i / U la  H o i l i r  
w Krakow ie, Rynek gł. Nr 24, III. p iętro.

K. Zieliński,
K c t o n i i  i optyk, w  Krafcowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia “ 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem. Gramofony po 120 korK 'Wałki 
do grafofonów, oraz P łyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom­
binowanemu bez względu na barwę, wy­
konuje z w szelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia luh reperactje z prowincyi 
odirrotna pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 2032 56 o

8  Herbnta. z B r o d ó w ! 9 Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowegly poleca h a n d e l

W. Adamowicza
w  B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem. 127 o15

•  H e r b a ta  z  B r o d ó w !  •

1 funt ..Familijnej“ bardzo dobrej . . . . . .  złr. 1.40
I funt ..Melange de M oskau" «■ oryg. opak., najlepszej 2.50
I funt  „Im perial" cesarskiej, w orygiiialnem opakowaniu 3.50
I funt  „O kruchów " z najlepszych herbat kwiatowych . 1"20
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9 —

Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny
pod firmą

Stanisław StACllOWSki
w K R A K O W IE  przy nl. S Ł A W K O W S K IE J  E. 1.

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do salonów, sypialń 
i pokoi jadalnych P o rtye-y , F ir a n k i ,  Dywany, Ł óżka że la zn e , M a te race , W kłady do 
łóżek, K ołdry, P ledy  do podróży, P oduszk i M akaty fran cu sk ie , S to ry  do ok ien  i w szelkie

in n e  przybory  dekoracy jne.
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartam entów  od najwykwintniejsy.; cli do zupełnie 

skromnych umeblowali, jakoteż pizerabiauia i pokrywania mebl i ,  m ateracy, zakładania fira­
nek,  dywanów,  tapetow ania pokoi i wszelkich innych dekorac.yi. 2054 5 10

[ I E B I G A
Spółk i » -  
E k str a k t  
m ięsny

jest pierwszą, najstarszą i najdawniej uznaną marką. — Jako 
środek pomocniczy do natychmiastowego przyrządzania bulionu, 
równie jak do polepszenia i wzmocnienia wszelkich potraw mię­
snych, sosów, jarzyn i t. d., stanowi on produkt, w swym ro­
dzaju nieprześcigmony. 1759 2 4

Szerokie rozpowszechnienie i popyt nieustannie wzrasta­
jący są najlepszym dowodem wielkiego i ntczem nieostabionego 
zaufania, jakie ekstraktowi temu z błękitnym podpisem

gospodynie wciąż okazują.

TONINO
N a tu r a ln e  b ia łe  l  o z e r w o n e  w in o  D a lm a ty ń s k ie
odpowiadijące przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla diabetlków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom, jest do nabycia we wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­
katesów, jak również w składzie centralnym  pod firmą:

1“  Simetta &  Blau W iedeń 1. C-łrieehengasśe S.
^ MR3 C en i z a  b u te lk ę  1 k or . “• *

1’oszukuje się agentów na większe m iasta prowincyonalne.

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (nl. Jagiellonaka Nr. 10). RsnżJca drukami L. K. Górski

L. TOMASZKIEWICZ
W KHAK0W1E' ' W  ANI K I OPTYK

okulary, cwlklery, lornetki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.
Znmówienia oraz roperaryf* wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
uskutecznia sie< w krótkim czasie. Ceny nm iarŁasaillL-

MDl. Floriańskiej 1.2, totelDmitislą.


